Nr 97. 


Wychodzi w dni powszednie 
9 godzinie 8 po południu z datą dnia 
następnego. š 


Prennmeratu z przesyłką pacztową wynosi: 


Za 
Opiatę 


Kumera z poprzeńnish dni po 20 b. 
ea Wszelkie DONIESIENIA PRYWATNE 
Naręvzynkalk. binbach, wama) rok, nabobsi« 
pwach dałsbnych, pogrzebach, opisy ucz$ 
Nabaw prywatnych, reklamy dla balów, 
om tów | bahs dal. spisy składak, do- 
Solonis O ZĘASAĆ nnalsnion ed- 
Biotech i t. d. pe 1'k, od key nk 


NO > NOE MĚ A o 
Dzi: ai | ów. Witalisa M. + | Arystarcha 
Jutro : 


Y 


$ 
N 
fa 


Prenumerata wynosi : 
Miesięcznie 2 K. 20 h. 


Kwartalmie 6 „ 66 , 
Półrocznie 15 „ 20, 
Roczmie 26 , 40, 


FP Za zmianę adresu dopłaca się 40 
alerzy. 
Administracya „Przeglądu. 
EREITEA ETIE TRANNE NYSA TARGU 


Awantura poznańska. 


.. Jesteśmy narodem namiętnym i predkim, 
ikłonnym lada oo do wybuchów takiej za- 
Wziętości, że w niej wielu na nio nie ma 
brględu, ani żadnej pamięci o ojczyźnie. Tak 
było zawsze i dlatego cudzoziemcy zdawna 
0 nas mówią, że nikt nam tyle nia szkodzi, 60 
ly sami sobie. A ta świsrtelna wada woiąż 
ug wna: rozwija, bo jak w oałej Europie, tak 
u nes słabną moralne hamulos, wzrasta ner- 
Wowcść, plotkerstwo, skłonność do podejrzy- 
Wania bliżnich o najgorszn i zarazem skłon- 
lotó do mierzenia dobrego i złego tylko wle- 
mą wygodą. Arsenał środków, używanych w 
walkach politycznych, coraz zwiększamy na- 
zędziami, których poprzednie pokolenia je- 
| ozeby się brzydziły dotknąć, mając je zu 
diegodziwe. Przed oboymi, w parlamentach, 
IQ niektórzy nasi z zamiłowaniem szkalują 
*woich — nietylko ludzi, ale całe warstwy: 
duchowieństwo, szlachtę, stan urzędniczy — 
to uchodzi nawet za zasługę, niemal za bo- 
aterstwo, za tytuł do sławy. Jeszcze gorzej, 
ùo ze świadomością skutków, z plansm, nasta- 
lemy nieraz na interesa ogół, aby zaszkodzić 
à emu przeciwnikowi politycznamu, a dogo- 
zio własnej namiętności, Tak się właśnie te- 
Muz stało w Poznańskiem, jak częst» steje się 
Las, co wie każdy, kto jeno czytuje apra- 
0zdaria z procesów prasowych, mających 
%tbarwienie polityczno-moralne. W  Poznań- 
k lem od dawna toczy się walka ludowców 
obozem umiarkowanym — zupełnie jak u 
Nag — wszelako z tą ważną różnicą, że tam 
Rd stoi po stronie umiarkowania, którego 
Wacznikami są oprócz sziachty wszyscy zgoła 
 sspłani, s po stronie ludewców stoją tylko 
"archoiy ze wszelkich warstw i zawodów, 
gasiąknięci rudykalnemi doktrynami, które 
powiadają ich temperamentom, W tej wal- 
ki posunęli się teraz ludowsy do czynu, 
tóry tu opiszemy podług relacyi nie- 
Mieckiego dziennika, aby odrazu pokazać, 
p obay ma to się zapatrują, Oto Śchlesische 
oks Zeitung tak pisze: „Polacy znowa 
Wietuie się popisali swą niedojrzałością poli- 
tyczną. Mają oni w Poznaniu swój własny 
»0ank spółek zarobkowych”, któsy gęstą sie- 
14 oddziałów pokrył całą prowinoyę i zbiera 
' wych kasach najraniejsze oszczędności, aby 
i8mi wspierać polskie przedsiębiorstwa. Zało- 
Ycielami owych oddziałów, będących kasami 
Zozędności, są prawie wyłącznie proboszczo- 
Mie, bo też nikt inny tegoby nie potrefił, co 
Im się udaje. Chłop polski lubi grosz, napró- 
lo go nie wyda, a każdą oszczędność dawniej 
bował w skrzyni, na strychu, w sienniku, na 
daje garnka. albo nawet zakopywał gdzieś w 
Ogrodzie. Zdarzało się naturalnie bardzo 
zesto, że te Oszczędności przepadały, ale 
siłop nie dowierzeł bankom i nie składał w 
ech pieniędzy ; ufa on tylko swemu probo- 
tozowi, jemu powierzy swój skarb nawst bez 
Okwitowania. Więc też skorzystali z tego 
sieta, potworzyli małe kasy oszczędności i 
Spółki zarobkowo-pożyczkowe, a potem i wspól- 
ly Bank tych związków. Duszą tej znakomitej 
Uganizacyi stał się proboszcz w Mogilnie ks. 
ralat Wawrzyniak — administrator niezró- 
Wnany, Pod jego kierankiem rozwinęła się ta 
luatytnoya w ten sposób, że dla ludu, małych 
kupców, rremieślników i przedsiębiorców stała 
M prawdziwem dobrodziejstwem. Ale oozy- 
wiście wpływ duchowieństwa na te wszystkie 
Warstwy jeszcze się zwiększył, a tego ludowoy 
DO prostu znieść nie mogli. Polacy mają nie- 
tczęmą dla siebie manię: każdy z nich chce 
rądzić, ale słuchać żadnemu na myśl nie 
Przyjdzie. Więc też ludowcy z tytułu swej 
zbiorowaj nazwy rapragnęli rządzić w „Banku 
Wpółek zarobkowych* 1 jego filiach; było to 
W zresztą potrzebne dla własnych stronniczych 
telów ; ale kiedy ze swemi pretensyami zostali 
Śdparci, wnet jęli napadaó na Bank i jego 
rzekomo złą gospodarkę. Ks. Wawrzyniak z 
jj Początku odpowiadal, wyjaśniając fałsze, ale 
tą dy odpowiedziano paszkwilami nań i kiedy 
zaczęło szkodzić Bankowi, powytąaczat pro- 

Ją, Tymozasem ludowoy tak się roznamię- 
taili, ża aby koniecznie postawić na swojem, 
Powiedzieli sobie: „Pal dyabli i Bank ! Niech 
p.aukrutnje, niech chłopi potracą swe wkładki, 
«z wtedy przynajmniej przestaną wierzyć 
f gy żom l“ I zaczęli w swych dziennikach pół- 
 Mówkami i domyślnikami podkopywać zaufa- 
„o do Banku. Bardzo też prędko wytworzyła 
„+ atmosfera trwogi, Co jest charakterysty- 
kia, że radykaliści polscy, gdy sta»ą do ta- 
lej roboty, 84 niezrównani w spekulowaniu 
im, patryotyzmie, uozciwości obywatelskiej i 
Ateresie społecznym. Tak te motywa uozucio- 
© gladko powiążą z podejrzeniami jakiebś 
dadużyó, osy jakiejś nieostrczności, że lud, 
e miernie wrażliwy na punkcie tych nczuó, 
zaraz wyobraża sobie, i stało się coś strasxne- 
— zdrada, zaprzaństwo, katastrofa narodo- 
WA | Tak zgoła z niczego wytworzyło się teraz 
OPY Polskami rozdwojenie; jak bomba, pę- 
między nimi wzajemna nieufność, która 
Oczywiście moeno ich osłabi i podkopie powa- 
EQ duchowieństwa. Ale mają już oni etratę 
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:materyalną, bo orzywiście pruersżony ludek 
zaczął coprędzej odbiereć swe wkładki z 
„Banku spółek zarobkowych“ i dotąd w ten 
sposób wycofał już z góra milion marek, a 
gdzie je uaniósł ? Oto — do „Ostbanku ! — de 
instytuoyi założonej dla wzmąonianie niemazy- 
zny przez tak zwanynh kskatystów! Swarliwi 
Polacy mogą być miste dumni z takiego re- 
zuliatu swych komeraży: przy ich łaskawej 
omo*y Ostbank berdzo się wzmoanił i śmie- 
ej pójdzie do swego cela. Oczywiście, polso 
ludowcy, którzy tyls kapitału mapędzili ta 
zwanym hakatystom, nie powzżą się żądać 
ndziału w zarządzie Ostbanku; oni tylko do- 
magali się tego od polskiego Banku spółek za- 
robkowyoh, be oni wogóle tyiko swojego 
zwierzchnictwa nie uznają”. i 
Zjadliwa to ironia, smaga do krwi, alə 
oxy iesasłukenie ?.. Nie pomyślmy jednak, 
że tylko pozneńsey radykaliści zepracoweli na 
ten zzyderyki śmiech Niemaców. Przypemnuijmy 
sobie, co u nas stale się duieje, eo jest przed- 
miotem rozpraw publicznych w parlamencie 
wiedeńskim, na zgromadzeniach, w sądach, 
w niektórych piemach| Kilka dni temu jeden 
s wybiinych finansistów lwowskich był w licz- 
nəm towarzystwie w Berlinie i w kółku tem- 
tejezych kapitalistów starał się udowodnić, że 
ta nieufność, jaka za granicą zapanowała wzglę- 
dem naszego kraja, obniżając wszystkie jego 
walory, a więc przynosząs nam cgromne 
straty, jest bardzo przesadzona, przeważnie 
bazpodstawna i szkodliwa dle tych zagraniow- 
mych kapitalistów, bo my im płacimy większe 
procenta, nii oni mogą mieć u siebie na papie- 
rach waitościowych. Uważnie ałuchnuo tego 
finansisty, a wreszcie ma pawiedziena : „Wszyste 
ko to być moża, els eo pan chce! My wiemy 
o waszym kraju tylko to, co nasze dzieniuki 
podają dosłownie z waszych. A co piszą te wa- 
sze — to już pan chyba wie“, 
Któżby nie wiedział | 


Car z narodem. 


Bywają momenty, w których samowładztwo 
rosyjskie staje się podobnem do cezaryzmu. 
Zdarzało się tax nieraxy w ważsych history- 
eznych chwilach przy Pietrze I, przy Mikołaja 
I podczas spisku dekabrystów i rawoluacyi pul- 
kow gwasdyi, a teraz się wtórzyło w Mo- 
skwie. Jużeśmy pisali, jak Mikolzj II zbliżał 
się de szerokich warstw ludności pidczas 
wielko-tygodniowych uroczystości, ale na tem 
się nie skończyło, ani nawet nie dosięgło naj- 
wyższego punkta. Dopiero w poniedziałek, w 
dragi dzień świąt prawosławnej Wielkanocy 
odbyło się największe zbliżenie między carem 
a narodem. Z esłej gubernii moskiewskiej wój- 
towie, przedstawiciele cechów, żołnierze, wy- 
brani z każdego pułku, kupcy, popi, policyanei, 
urzędnicy z wszystkich biur — wszyscy zebrali 
się w carskim palacu na święcone, a nie bra- 
kło ani „starostów * doróżkarakich, ani przed- 
stawieieli korporacyi murarskiej, farmańskiej 
i wszelkiej innej. Jest w Rosyi zwyczaj trzy- 
krotnego całowania się na Wielkanoc, przyczem 
jedna osoba mówi „Chrystos woskresie* (Chry- 
stus zmartwychwstał), « druga odpowiada: 
„Wo istinu woskresie* (W istocie zmartwych- 
wstał). Zwykle — dawnisj bez wyjątku, dziś 
z wyjątkami coraz liozuiejszymi — oałują się 
tak w domach i na ulicach, znajomi i niezna- 


| jomai, mężczyzni u kobistami, słowem wszyscy. 
Oczywiście, już od dość dawne poczęły wyła: 


mywaó się ztego zwyczaju panie, a potem osla 
warstwa wykształcona, zastąpiwszy pocałunki 
uściśnieniem rąk. Ale ogół narodu zgohował 
ten zwyczaj w eałości. I oto cesarz Mikołaj II 
zastozował się do wiega: trzykrotnie onłował 
się z wójtami, żołnierzami, policyantami, do- 
różkarzami — zgoła ze wszystkirci. Tuż obok 
niego stała cesarzowa w starożytnym rusyjskim 
narodowym stroju, w sarafanie zamiast modnej 
sukni, w kokoszniku na głowie. Ona się także 
ze wszystkimi „ehrystosowału* — (bo tak się 
ntzywają te pocałunki), tylko sama nie cało- 
wała nikogo, jeno każdy trzy razy całował jel 
rękę, leżącą na złocistej poduszce, poczem oe- 
surzuwa każdego obdarzała jajkiem porcelano- 
wam, kunsztownie malowanem, albo jajkiem, 
wyteczonem » malachitu, krwawniks, lub kry- 
ształn górskiego. Ta ceremonia była niewątpli- 
wie niezmiernie męczącą dla cesarskiej pary, 
lecz celu dopięła z pewnością w sporób świe- 
tny: oar i naród — to jadno. 
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Piszą nam z Wiedaią, 25 kwietnia: 

Trzeźwy polityk powinien się wystrzegnó 
przedewszystkiem — mistycyzmu i wszelkich 
analogii, zaczezpniątych z poezyi. Poeci byli 
zawsze liobymi politykami. Dosó przypomnieć 
w naszem stulecia Byrona, Łamartina, Victo- 
ra Huga i — Gabryela d Aanunsio! Mistycy- 
zmem byłoby przypuszczaó konieczność 
bliskiego „ostateorenego obrachunku pomiędzy 
światem germańskim a słowiańskim* i opierać 
politykę austryacką na takiem przypuszczaniu. 
Przedewszystkiem w polityce nie istnieja ceni 
„świat alowiański, ani romański, ani germań- 
ski. Widzimy właśnie, jak srogie naprężenie 
pomiędzy dwoma głównymi narodzi ge:mań- 
skiemi: Anglikemi a Niemcami wywoł*la woj- 
na w Transwaalu! Widzimy, żo nie istnieje 
żadna polityczna solidaenośó pomięlzy Francyę 
a Włoch+*mi.. Skądże więc świat słowiański 
ma twoczyć iadywidualność pelityczaą! Jeste- 
śmy pewni, że hr. Badeni o niczemm iuniej nie 
myślał, jak o przyśpieszeniu rzekomo nievni- 
knione] ostatecznej rozprawy pomiędzy świętem 
słowizńskim a gormańskim. Wszystkie dekla- 
rasye b. prezwsa gabinetu, od pierwszej, Wy- 
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tmiej, wypowiedzianej 12 listopadęe 1897 r. prze- 
ozą tom% i dowodzą raczej, że hr. Badani pra: 
gogl pogodzenia świata słowiańskiego i geor- 
marńskiego — w Austryi! 

Każdy trzeźwy polityk musi gorąco pra 
gnąć i wszelkiemi silami dążyć do tego, by 
w Austryi nie wybachia „ostateczna* walka 
pomiędzy światam gormańspim a słowiańskim. 
Bo stsnowcze zwycięstwo jednej, jak drugiej 


stromy, zarówno ezn*czałoży kataklizm Ans'rgi, ' 


a nam Polnkora zaądałaby nios uajdotkliwczy ! 
Najwyższa ex'uka polityczna zasadza sę nie 
n» tem, aby przyśpieszyć ostataszny obrashu- 
nek pomiędzy światem gormańskim a słewiań- 
skim w Austryi, lecz na term, aby go zie tyl- 
ko cdroczyć, lecz na zawsze mu zapobiedz. Od 
tego bowiem zależy racya byta i przyszłość 
monarchii anstryacko-węgierskiej. Os'utezzny 
obzachunek świta germańskiego i słowiańskie- 
£ gdyby tə dwa wiaty istuiały jako realno 
czynniki polityszne, byłby niesły: kanie drama- 
tysznym wypsdkiem, któryby destarczył ilà 
do potężnego poematu w utylu „Boskiej komo- 
dyi“, sle ne skczęśsia na teraz nie potrzabujo 
edwraczć uwagi męża stann od realnych zeg» 
dnień polityki, bo nie jest on ani bliskim, ani 
nieuniknionym, lecz mrzonką mistyczną. 

Stańmy więc skromnie na powszednim 
gruncie realnym. Chodzi o to. aby wprawić 
machinę parlamentarną w ruch prawidłowy. 
Niewątpliwie wskutek cofnięcia rzzporządzeń 
językowych i usunięcia obstrukcyi niemieckiej, 
zadanie to zostało znacznie ułatwione. Hr. Cla- 
ry w tym względzie zaskarbił sobie bardzo 
wielkie zasługi. Obatrukeyn czeski, która wy: 
przedsiła o 3 lata niemiecką, nie może się ni- 
gdy stać tak groźną, jak ta ostańuia. Tago nie 
potrzeba szczegółowo dowodzić. £ tem wszyst- 
kiem w danych okolicznogojech prawidłowa 
praca parlamentu, zdolna wywiązać się z swe- 
go zadania w wielkim stylą, napotka na zna- 
czne przeszkody. Nie wątpimy, że inns síron- 
nietwa prawicy dołożą wszelkich starań, aby 
raachinę parlamentarną wprawić w ruch pra- 
widłowy. Najpomyślnisjszą byłoby rzeczą, gdy” 
by w kiubie młodoczeskim nastała cezam prę- 
dzej scysya pomiędzy skrzydłem radykainem 
a bardziej umiarkowanem. Wiedy wytrawniejsi 
członkowie tego klubu mogliby połączyć się w 
jedoym klubie czeskim z posiami kury. whel- 
kiej posiadłości, jak t> był» od r, 1879 do 1891. 
Taki umiarkowany klub czeski mógłby wejść 
do większości, złożonej z Koła polskiego 1 z 
umiarkowanych stronnictw niemieckich. Nato- 
miast radykalna frakoya klubu rałodoczeskiego 
razem ze Stojałowozykami, socyalistami i rady- 
kalnymi Niemcami tworzyłaby opozycyjną 
raniajszośó Izby. Pomiędzy pp. Foraztom i Gre- 
grom a Wolfem i Sohóaerverem zachodzi naj- 
bliższe pokrewieństwo w radykalizmie. Ost- 
deutsche Rundschau np. z fanatyzmu burośl- 
skiego cbrzuca cesarza Wilkelma II, zwłaszcza 
z powodu powitanis wuja angielskiego w Al- 
tonie, takiemi obelgami, że najradykalniejszy 
organ „słowiański* nie dopuścił się dotąd ró: 
wnie dosadaej obrazy majastatu! Wogóle, po- 
minąwszy kwestyę językową, wa wszystkich 
innych względach publicznego życia pomięizy 
lewem skrzydłem klubu młodoczaskiego a fra- 
«cyą nismisoku-radytainą zachodzi tak soisłe 
pukrawieństwo, że koalivya tych strenuictw 
byłaby najuaturalniejszą komsvinacyą. Opozycya 
taka, ubezwładniona przez koalicyę stronnictw 
umiarkowanych pzzez 10 do 20 lat, powoli mo- 
żeby wytrzeźwiuła, gdy tymez'sera ternźniej- 
sze ugrupowanie stronnictw sprowadza dziwa- 
czne alianse żywiołów umiurkowenych ze skraj- 
nymi, nie mogąc zabezpieczyć prawidłowej 
pracy parlamentu. 

Czy jednak zanosi się na taką ttio in par- 
tes w klubie młodoczeskim ? Jako oznakę po- 
myślną trzeba podnieść to, że teraz przynaj- 


mniej w dwóch dzienuikach ozeskich, w pra-. 


skim Hlaste Naroda i w berneńskiej Morawskiej 
Orlicy coraz donośniej odzywają się głosy 
trzeźwości politycznej i roziądka. Orlica bar- 
dzo dobitnie ostrzega klub młodoozsski przed 
okstrukcyą. W Hlasie Naroda pono przemawia 
profesor ekonomii politycznej dr. Braf, zięć br. 
Riegera. To, co dziś zauważa Hlas Naroda o 
wozorajszej rozprawie w. ssjmie czezkim, jest 
nacechowane „prawdziwym zmysłem polity- 
cznym. Bardzo słusznie Hlas zbija insynuacyę, 
jakoby uznanie niektórych powiatów Oxech za 
niemickie mogło zwiększyć niebezpieczeństwo 
ich aneksyi przez Prusy. Niejednokrotnie pod- 
nosiliśmy niedorzeczneść tego przypuszczenia, 
Alzscyi 1 Lotaryngii wia- 
dze używały języka franouskiego, , prze- 
szkodziła w roku 1871 Niemeom bynajmniej 
w odebraniu tych prowincy!. Zatezpieczenie 
Czech od aneksyi pruskiej nie zależy od tego, 
czy we wszystkich powiatach kraju będą dwu- 
języczni urzędnicy, lecz od innych, ważniej- 
szych rękojmi, Że jednak dziennik czeski zdo- 
był się na odwagę cywilną wykazania niedo- 
rzeczności owej teoryi, to jest niewątpliwie 
symptomatem pomyslnego wytrzeźwienia. > 

Bezp'eczeństwo Czech zależy od potęgi 
monarchii austryaeko-węgiorskiej. Przyczynisjąc 
się do jej wzmocnienia, Czesi zabezpieszają 
swój własny byt narodowy, a osłabiając mo- 
narchię, sami sobie grób kopią. Tego nie 
mogą zrozumieć żywioły radykalne, które w 
swej usiwności radują się, że „jeneral“ Ko- 
marow przysłał kilkaset koron dla „ofisr* agi- 
iacyi pod hasłem „złe“, Gdyby w Rosyi re- 
zerwista sprzesiwiał się rozkezom oficera, nie 
zostałby skazany na kilka dai iab tygodni 
aresztu, jak to się dzieje w Austryi, leez po- 
maszerowałby ne Sybir. Ale w Anstryi „je- 
neral“ rosyjski subwencyonuje przestępców 


| prawidłowość. I tak na każdym kroku nasu- 

wają się ważne powody rozbratu pomiędzy 
wytrawnym a radykalnym obozem ezeskiw, 
a największą szkodę przynosi Czechom rzeko- 
ma solidarneść, ekazywana ciągle ustępstwa- 
mi żywiołów umiarkowanych na korzyść ra- 
dykalnych. 


Korespondencye. 


Poznań 20 kwietnia. 

Sprawa emiryi nowych akcyi Banku 
Związka spółek zarobkowych, o której to 
sprawie pokrótce doniosłem w ostatniej kore- 
spondeneyi, zaostrzyła się teraz w sposób nie- 
bezpieczny. Bank ten popierał finansowo przez 
długi czes fabrykę posła St. Cegielskiego, 
który to fabryozne przedsiębiorstwo przed pół 
rokiem zamienił na Towarzystwo akcyjne, na 
czele zkż tego Towarzystwa stoją dziś naj- 
więksi masi potontaci finansowi i praemysłowi, 
jak p. J. Kościelski z Miłosławia, dyrektor eu- 
krowni Walżyk s Kruszwicy i inni. Znaczny 
udział w Towarzysuwie akcyjnem ma natural- 
nie i dawny właściciel, któremu zapewniono 
rentę dożywotnią, Owóż z chwilą zamiany 
fabryki na Towarzystwo akcyjne ustało tsraz 
wszelkie rysyko dla Banku, który fabrykę 
awemi pieuiędzmi zasilał, Mimo te, kiedy Bank 
chciał dla wzmocnienia swego kapitału zukła- 
dow*ga i rozwinięcia swoich interesów puścić 
w obieg nowa akcye, stronnictwo gruptjące 
się koło Orędownika wyzyskało ten moment, 
aby skompromitować w oczach społeczeństwa 
obywateli, kierujących Bankiem. Zwołano wigo 
poufay wies, i uradzono na nim wydać manı- 
fest przestrzegający Spółki zarobkowe przed 
nabywaniem nowych akeyi. Manifest ten pod- 
pisany przez czterech adwokatów osiągnął 
uióstety upragniony przez Orgdownika rezuitac. 
Nieświadomi rzeczy podawali sobie z ust do 
ust pogłoskę, że tabryka ma snaczae długi 
w Banku, że p. St. Cagielski, który był pre- 
zesom Rady nadzorozej Banku, nadużył tego 
stanowiska, aby sobie ułetwió kredyt i w 
końcu przyszło do runu, podobnego do runu 
E lwowską Kasę oszczędności. Z Banku 


Zwiąku poczęte odbierać kapitały i podobno 
wycofano ich dotąd z górą milion, a Bank 
natursinie musiał wypowiedzieć swoje wierzy- 
telmości dłużnikom bądź z konta bieżącego, 
,bądź z wsksli i hyporek. Chcąc uspokoić za- 
.niepokojoną opinię, ks. Wawrzyniak, patron 
| spółek zarobkowych, wystąpił z listem otwar- 
tym, na który w nowem orędziu odpowiedział 
mu w imienia obozu Orgędownika p. WyszyL- 
ski i to tak obelżywie, że ke. Wawrzyniak 
zmuszony był zawezwać go przed sąd ho- 
norowy. 

Porównanie runu na Bank Związku Spó- 
lek z rune.a na lwowską Kasę oszczędności 
wykazuje, że, kiedy ruu lwowski był wywo- 
łany pobudkami słusznemi natury ozysto eko- 
nomieznej, nasz run niestety ma cechę raczej 
polityczną, bo wywołała go zawiść partyjna 
Bo wszakże przypuszczenie, że fabryka Ce- 
| gielskiego ozerpała fundusze z Banku bez ra- 
chunku na sposób operacyj, dokonywanych 
i między Zimą a Szozepanowskim, jest zupełnie 
(myluem. Przedewszystkiem uwzylędnić naieży, 
że fabryxa miała obowiązek utrzymywać sto- 
aunki pieniężne tylko z Bankiem, z wyłącze- 
niem wszelkich innych instytucyj, 4 skutkiem 
teg. zastrzeżenia obroty pieniężne między Ban- 
kiem e fabryką dzehodziły do sum bardzo zua- 
|eznych. Dalej pokazało się, że wszystkie sumy, 
| dostarczane fubryca przez Bank, zawsze były 
(pokrywane uistylko weksiami, ale zsrazem 
bardzo pewnymi podkładami  hipotecznymi, 
których zlikwidowanie wymagało co naiwyżej 
kwartał lub pół roku czasu. Za to oczywiście 
Bank od swego klienta fabryczaego brał sowi- 
te procenty, które silnie wpływały na wyso- 
kość dywidendy Banku. A więc omla techni 
ozna strong tycu finansowych stosunków była 
zupełnie w porządku — zupełnie inaczej, jak 
w lwowskiej Kasie oszozędności. 

Z okazyi tej cwiej sprawy wywiązała się 
w nuwsze] prasis polemika, w której Dziennik 
Poznański twierdził słusznie, że jeżeli teroryzm 
zaaikonientów na polu ekonomicznem tak dalej 
wzmagać się będzie, to wszyscy ludzie nezciwi, 
ofiarni i spokojni cofaą się od apraw publi- 
oznyob, Na to odpowiedziano z przeciwnego 
obozu, że i owszem, niech się oofaą, bo potrze- 
| bn, żeby się „ludzie nowi* wyrabiali. Dziennik 
Poznański z okazyi rzucenia tego slowa „nowi 
luisie* ndowadnis, że jeżeli kto, to w Poanshń- 


nie prze- !skiem wiśnie przedewszystkiem konserwatyści 


pracują nad tew, żeby „nowych ladzi* wpro- 
wadzać na widown'ę. „Nie kto inny — pisze 
on — tylko my pierwsi przez wieo generui- 
ny ronwarlismy szeroko wrota żywiołom ludo- 
wym na arenę obrony narodowej i poszczycić 
się moemy w tym kierunku znamienitymi re- 
auitatami. Odtąd mówoy ludowi występują coraz 
częściej ua wiesach, a wystąpienia te zrobiły 
Już nawet pewne wrażenie w najwyższych ko- 
isch rządowych. Wszak podczas obrad OEGA- 
tnioh nad etatem oświaty jeden z ministrów mó- 
wil o tem z niesmakiem, że jaż nie szlachta 
suma, duchowieństwo i inteligencya, ale lud 
«m psdnosi swój głos potężny. Niestety, co u- 
znają ministrowie, tego nie uznaje wielu xrė- 
szych radykałów, ktorzy sprawy wiecowej nie 
popiereją należycie, bądź z obojętności i leni 
stwa, bądź ze wzgiędów zaadrosol i osobistych 
aiechąci. Waayscy to jeduak uznają, ża wpro- 
wadzenie nowych lada: na ursnę poliiycz.ą 
jest wielkim i skutesznym dla przyszłośoi, do- 
robkiem naszym.“ 

To snino pismo miało Świeżo przed tutej- 


przepisów wojskowych. K»żdy Czech roztro- | Nzą izbą karny ciekawy proces prajowy z pu- 


50-letnią rocznicą nadania Prusom konstytnzyi. 
W artykule tym znajdował się następujący 
ustęp : r 

„Pv bezprzykłsdnej w dziajach oywilizo- 
wanyah państw banicyi ozterdziestu tysięcy 
spokojnych mieszkańców państwa, kdlatego, że 
byli Polakami, uknto przeciw nam mnóstwo 
„praw“ wyjątkowych, obliczonych na naszą 
zagładę, z wyrażnem naruezeniem Brtykułu 4 
konstytucyi, gwarantującego wszystkim obywa: 

i telom państwe równość w obliczu prawa. Ozo- 
bna ustawa wyjątkowa wywłaszcza BAS z ziemi, 
a inne prawo tak sztucznie nagieto, że nawet 
włościanom  polskira utrudnia się osiedlanie. 
Na oałej linii, we wszystkich dziedzinach pu- 
blicznego, społecznego i ekonomieznego życia 
wypowiedziano nam walkę zniszczenia, która 
nawet nie oofa się przed bramami naszych ko- 
śoiołów*. ' 

Tego ustępu uczepiła się prokuratorya i 
wytoczyła Dziennikowi proces o rzekome zchy- 
dzenie urządzeń państwowych przsz „twierdze- 
nia niszgadzaiąaa się z prawdą“. Pedemas roz- 
prawy wywodził prokurater, że w błędzie znaj” 
dują się oi, którzy sądzą, ke rząd wydalił 40.000 
Polaków, gdyż bsanieyą dotknięci zostali pod- 
dami zagraniczni, bez względu na narodowoó6. 
Również nieprawdą jest zdaniem prokurałora, 
jakoby ustswa kolonizacyjna była ustawą wy- 
jątkową, bo wszakśe komisya nið wywłaszcza 
Polaków z ziemi i nie zmusza nikego do po- 
zbywania się jej, lecz nabywa tylko mejątki, 
które jej dobrowolnie ofiarowują na sprzedać, 
Oskarżoną redakcyę zastępował adw. dr. Driem- 
bowski, posel do parlamentu. Wykazywał on, 
że wprawdzie nie można twierdzić, iż ustawa 
kolonizaąryjna wywłaszoza Polaków z ziemi bez. 
pośrednio, faktem nałomiast jest, że komisya 
płacąc wygórowane ceny za ziemię, jest przy: 
nętą dia licznych własalcieli Polaków, którzy 
w przeciwnym razie nie pozbywaliby się ojczy- 
ste gleby. A więc komisya wywłaszcza Pola- 
ków z ziemi — pośrednio. Tak samo rzecz się 
ma z drugą ustawą kolsnizacyjną o nabywanin 
włości rentowych, gdyż komisya jeneralna wy- 
klucza włościan polskich od nabywania grun- 
tów z jei poręki. Obrońca przytoczył dalej 
dane statystyczne z różnych powiatów, w któ- 
rych landratom nekszano pilnować, aby =la- 
saoi wiejska polską nie przewyższała wiasno' 
ści niemieckiej. W końcu zwrócił także obrońcom 
uwagą na to, że w ostątnieh latach prokurato: 
rya postępuje sobie z bezwzględną surowościa, 
pociągając przed kratki sądowe redaktorów 
polskich za najmniejsze przewinienia, podczas 
kiedy prasa niemiecka cieszy się daleka więk= 
szą swobodą. Smutny to znak „nowego kursu“; 
za ery Capriviego z prasą polską tak bezwzglę- 
dnie nie postępowano. Ostatecznie trybunał 
przychylił się do wywodów prokuratora i wy- 
dał wyrok skazujący odpowiedzialnego reda- 
ktora na trzysta marek albo 4 tygodnie wię- 
zienią i poniesienie kosztów procesu. Ziasądzony 
zgłosił rekurs do sądu rzeszy. 


AOC] ża 
(Dokończenie posiedzenia z 26 kwietnia). 


W dalszym ciągn worvorajszego poniedza* 
nia wsięto pod obrady sprawozdanie komisyi 
gminnsi z projektem ustawy, zawierającej sta- 
tut dla miasta Krakowa. 

W dyskusyi ogólnej zabrat głos ks. S to- 
jałowski i wyraził ubolewanie, że pierwsza 
stolisa Polski otrzymąć ma ststut ultrakonser= 
watywny, będąsy unikavsm. Uderza to tam 
bardziej, że własnie ostatnimi czssy stolica 
państwa (Wiedeń) otrzymała nową erdynacyę 
wyborczą i przez to dała przykład całemu 

aństwu. W Wiedniu zatrzymano wprawdzie 
"spoż. koła wyborazs, als stworzono także no- 
we koło robotsieze, w którem przyznano pra- 
wo wyborcze prawie ćwiersi miliona mieszkań- 
ców. Wiedań nie tak daleko jest od Krakowa 
i duch wiejący w Wiedniu musi dojsó takża 
do Krakowa. Mówca cświadoza, że jest zwo- 
lennikiem powszechnego prawa głosowania 
przynajmniej w miastash, a tej zasady proja- 
«towany statut wcale nia uwzględni». Taksuje 
on ladz! wedlug pieniędzy; kto nie ma pienię- 
dzy, ten wedle tego statntu nie jet ozłowie- 
kiem, nie jest obywatelem. To — zdaniem 
mówcy — nie da się pogodzić am mpojąciem 
chrześcijańskiem. Jeden tylko postęp widzi 
mówca w projestswenym statunie, a mianowi- 
cie ten, że kobiety mogą osobissie wykonywać 
prawo wybercze. Ale kto zna stosunki krakow- 
skie, ten zrozumie, ża po:tęp tən związany jest 
z pewnym interesem wyborczym. Kobiety, któ- 
rym nadano to prawo, są to właścicielki ka- 
miesia, a wiadomo, że kto ma kamienicę, ten 
ma i dłegi, należy więc do Kasy oszczędności, 
a zatem zarząd Kasy Oszcządnośii w 
Krakowie będzie dysponował tymi kobiecymi 
g'ozami. 

P. Rotter przypomniał, że swego czasu 
postawił brł w krakowskiej radzie miejskiej 
wniosek o stworzenie nowej kuryi powszechne* 
go głosowania o 10 mandatach. Wniosek ten 
rada miejska pierwotnie uchwaliła, później je- 
dosk w drodze reavnmcyi uchyliła go. Mówra 
nie ma zamiaru wzuawiać tego wniosku dziś 
w Seimie, choo tylko zaznaczyć, że stanowisko, 
jakie zajął w radzie miejskiej, uważa. i dziś za 
sluszne i będzie się starał zrealizować je w 
przysałości. 

P. Górski zaznacrył, ża ks. Stojałow= 
ski. który przy keśźdej sposobności głos eabiera 
i dziś uważali za właściwe wystąció w roli 
obrońcy mieszkańców Krakowa. Mówes jako 
mieszkaniec Krakowe. i ozłonek jego rady miej- 
skiej <s=iadoza, że statut niniejszy jest owo- 
oem długiej | sumiennej prasy wszystkich 


azłonków rady. Przeważna część ludzi. powo- 
łanych do zabierania głosu w tej sprawie, za- 
równo z tesretycznych jak i z praktycznych 
względów przyszła do przekonania, że nie mo- 
żna w inny sposób zabezpieczyć prawidłowej 
gospodarki miejskiej, jak tylko, gdy się powoła 
do niej ludzi najbardziej odpowiednich, najbar- 
dziej interesowanych w losach miasta, Najbar- 
dziej interegowanymi są właściciele domów, 
następnie przen.,słowey i inteligenoya i dla- 
tego zaprowadzono trzy koła wyborcze. 

Ka Stojałowski w odpowiedzi po- 

słowi Górskiemu zaznaczył, że przecież na wy- 
padek uchwalenia powszechnego głosowania 
te same elementa, ce dotychczas, weszłyby do 
Rady, mianowicie właściciele domów, przemy- 
słowoy i inteligenoya, a tylko dodatkowo zasi- 
liliby jej szeregi przedstawiciele ludności pra- 
eującej. Nasze stosunki — rzekł z emfazą ks. 
Stojałowski — koniseznie tego wymagają, aby 
ludzie stojący dziś u steru, otworzyli swe ser- 
ea dla innych warstw, dotychozas upeśle- 
dzonych. 
r P. Hupka oświadczył, że nie chee szoze- 
gólowo odpowiadać na wywody poprzedniego 
mówcy, aby nie pomnażać tych szkód, które 
poseł bocheński swemi praemówieniami wy- 
rządza, a tylko pokrótee przypomniał, że prócz 
Wiednia żadne miasto w Austryi nie ma szer- 
szego prawa głosowania, niż we wniosku pro- 
ponowano, a również w cesarstwie niemieckiem 
szersze prawo nie istnieje. W naszych więc 
stosunkach i przy obecnej eświacie byłoby 
przedwozesnem wyprzedzać inne kraje. 

Przystąpiono do debaty szczegółowej. 
Pierwszych 34 paragrafów przyjęto bez dy- 
skusyi. Przy paragrafe 25 postanawiającym 
MY innemi, że niewiasty głosować mogą 
albo przez pełnomosników albo osobiście, ma- 
brał glos komisarz rządowy hr. Łoś i oświad- 
czył, że okoliosność, iż takiego postanowienia 
nie ma jeszcze nigdzie w pań*twie, wzbudzać 
musi u rządu pewne wątpliwości. Mówca zwra- 
ea na to nwagę Izby, jakkolwiek nie ma po- 
lecenia składania w tej mierze stanowezego 
oświadczenia. P. Paszkowski stawia po 
tem oświadczeniu reprezentanta rządu popraw 
kę, w której żąda skreślenia słów, iż kob'ety 
mogą głosować osobiście. — P. Rotter na- 
tomiast obstaje przy przyznaniu kobietom oso- 
bistego prawa głosowania. Oświadczenie rządu, 
iå czegoś podobnego nie ma jeszcze w całem 
państwie, nie powinno wywrzeć na deoyzyę 
Izby żadnego wpływu; ktoś przecie musi zro- 
bió raz początek, robi go więc Kraków. 


P. Paszkowski sądzi, że zachowanie 
kobietom prawa głosowania osobiście, nie jest 
znów tak niezmiernie ważne, aby przez to na- 
rażać cały statut na odmówienie mu sankayi. 
Czy p. Rotter może zaręczyć, że jeżeli jego 
życzeniu stanie się zadość, ustawa otrzyma 
sankcyę ? Sprawozdawca p. Hupka zgodził 
się imieniem komisyi na poprawkę p. Pa- 
szkowskiego, poczem izba przyjęła $ 25 wraz 
z tą poprawką, to znaczy, iż skreśliła posta- 
nowienie, przyznające kobietom prawo głoso- 
wania osobiście. 

Bez dyskusyi przyjęto dalsze paragrafy 
aż do $. 60. Də $. 60, zawierającego postano- 
wienia, co należy do zakresu działania rady 
miejskiej, postawił p Rotter poprawkę; u- 
stęp 11 tego $. postanawia, że rada musi za- 
sięgnąć zezwolenia Wydziału krajowego przy 
nabywaniu lub pozbywaniu nieruchomości war- 
tości ponad 40.000 koron. Otóż p. Rotter 
wniósł, ażeby ta kwota obowiązywała tylko 
przy pozbywaniu, natomiast przy nabywaniu 
nieruchomości ażeby granicę stanowiła dopiero 
kwota 150.000 koron, gdyż inaczej administra- 
oya gminna byłaby zbyt skrępowaną Popraw- 
kę tę „przyjęto. d 

alsze paragrafy do 107 przyjęła Izba 
bez debaty; przy $.107 zapreponował p. R ot- 
ter skreślenie postanowienia, iż Wydział kra- 
jowy może na prezydenta lub jego zastępcę, 
przekraczającego lub zaniedbującego swój obe- 
wiązek, nakładać kary do 400 kor. — Popraw- 
kę tę popierali pp Górskii Wodzicki. 

P. Wodsicki przytem nadmienił, że sta 
nowisko prezydenta miasta jest takie wysokie, 
że jego powinna dotknąć tylks kara moralna. 
P. Vayhinger imieniem Wydziału krajowego 
oświadczył, że podobne postanowienia istnieją 
dla innych miast, dlatego nie chciano dla je- 
dnego Krakowa robić wyjątku. 

Poprawkę p. BRottera przyjęto i w związku 
s tem skreślono także postanowienie, że poli' 
tyczna władza może nakładać na prezydenta 
kary do 400 koron w sprawach  poruezonego 
zakresn działania. 

Dalsze paragrafy przyjęto baz zmiany, 
tylko do ostatniego paragrafa (115) uchwalono 
oprawkę p. Paszkowskiego, wadle której msn- 
aty tych ezłonków rady, którzy wybrani zo- 
staną przy pierwszych wyborach po sankoyo- 
noweniu fej ustawy, kończyć się mają w ro- 
kn 1905. 

Wreszcie przyjęto całą ustawę w trzeciem 
czytaniu. 

Oprócz statutu miasta Krakowa załatwiła 
Izba wozoraj jeszeze cały szereg sprawozdań 
komisyjnych o rozmaitych petycyach i wyczer- 
pała caly porządek dzienny, poczem marszałek 
polecił odczytać zgłoszone wnioski i interpela- 
oye. Odozytano więc wniesek pp. Dunajew- 
skiego i Sanguszki w sprawie retormy 
administracyjnej, podany przez nas obszernie 
we wezorajszym numerze. Nadto odczytano dwa 
wnioski ks Stojalowakiego. Jeden z nich 
domaga się utworzenia przy wszystkich szko- 
łach rolniczych w krajn kursów zimowych dla 
synów włościańskich, a drugi zwinięcia wyda- 
wniotwa esasopisma ludowego Niedzieli. Ten 
ostatni wniosek zaopatrzony był w przepisaną 
liczbę 15 podpisów, w ostatniej jednak chwili 
poseł włościański Data eofnął swój podpis, 
webec czego marszałek zanim umieści ten 
wniosek na porządku dziennym, zapyta jeszcze 
Izbę na jntrzejszem  posiedzenin, czy go po- 
piera, 

, Interpelacye wnieśli p. Krempa w spra- 
wie rzekomych nadużyć starostwa w Kolbuszo- 
we) przy wydaierżawianiu polowań, a p. Mi- 
lan w sprawie takich samych nadużyć, po- 
pełnianych wrzsekomo przez starostwo w Ša- 
noku, p. Ostapezuk w sprawie rzekomych 
nadużyć komisarza starostwa w Zbarażu przy 
wyborach do rad gminnych, a p. Barwiński 
w sprawie niezałatwiania protestów wyborezych. 

Następne posiedzenie odbędzie się jutro 
o godzinie 10 rano. 


Komisya szkolna uchwaliła przedstą- 

wić Sejmowi wniosek o wezwanie rządu, b 
ak najrychiej utworzył we wschodniej części 
aju utrakwistyczne seminarynm nanczyciel- 
skie żeńskie. Co się tyczy wniosku p. Wójcika 


o objęcie polskiej szkoły ludowej z Białej na i nie zdaleka, ale na miejscu. 


Odenacrona w r. 1894 najwyżłscą Ek nagrodą c. k. 


Ministerstwa handlu 


Fabryka Szeligi Łyszkiewicza inżyniera 


WE ktvwio ul. Ś go Marcina 39 peleca 


etat kraju. uchwaliła komisya z zasadniczych 
wzglądów oświadczyć się przeciw temn wnio- 
skowi, natomiast zgodziła się na podwyższenie 
subwenoyi dla tej szkoły z 8000 na 11300 K. 
roeznie. Wiceprezydent Rady szkelnej krajowej 
dr. Bobrzyński zawiadomił wozoraj komisyę 
szkolną. że wszystkie rady szkolne okręgewe 
otrzymały upoważnienie do podziału feryj wa- 
kacyjnych w szkołneh ludowych w ten spo- 
sób, ażeby wielkie feryn trwały eztery tyge- 
dnie, zaś reszta feryj podzieloną zostala na ozas 
najdogodniejszy dla ludneści. W ten sposób 
stało się zadość życzenin wyrażonemu we wnio- 
sku p. Andrzeja Potoskiego, ażeby wakacye 
wyznaczano w ten sposób, iżby dzieci wiejskie 
megły pomagać rodzicom przy robetaeh w polu. 

Kemisya dla reform agrarnych 
powzięła wozoraj ważną uchwałę co do refor- 
my ustowodawstwa spadkowego w sprawie posia- 
dłeści rolniczych. Uochwaleno mianowieie re- 
zolucyę z wezwaniem do rządu, aby w drodze 
konstytucyjnej przeprowadził następujące zmią- 
ny ustawy cywilnej: 

1) Jeżeli w spadku znajduje się posia- 
dłość rolnicza, natenczas zniesienie wspólności 
majątkowej eo do tej posiadłeśsi nie musi na- 
stąpió na żądanie jednege ze współspadke- 
bierców, leez może byś edroczenem aż de 
lat pięsiu, względnie aż do pełnoletności 
najstarszego z tyeh wapółsukeesorów. Dosyzya 
w tym względzie należy do sądu spadkowego. 

2) Każdy ze współsukcesorów, a także 
małżonek pozostały przy życiu, jeżeli jest 
współwłaścicielem posiadłości spadkowej, mo- 
że objąć posiadłość spadkową na podstawie 
oszacowania. Jeśli kilku współsukceserów ehee 
korzystać z tej możności, natenczas pierw- 
szekstwo służy najpierw temu, którego wy- 
znaczył spadkodawea. następnie małżonkowi, 
jeśli jest współwłaścicielem przynajmniej w 
połowie. Sąd spadkewy, w myśl oświadeze: 
nia się większeści interesowanych, decydowsó 
będzie o tem, kto ze zgłaszających się przy 
równych zresztą warunkach objąć ma posis- 
dłeść spadkową. i 

8) Jeżeli pomiędzy współspadkobiercami 
nie nastąpiłe porozumienie co do sposobu po- 
działu posiadłości relniczej, znajdującej się w 
spadku, natenczas sąd spadkowy uprawniony 
jest, po wysłuchaniu vrnawców rolniczych i 
przy pomocy geometry, podzielić grunta wspól- 
ne Podny współspadkobierców, oraz wyzaą- 
ezyó, komu mają przypaść budynki, których 
wartość przy oznaczeniu wysokości sched u- 
względnió należy. 

4) Jeżeli spadkodawea postanowił, że je- 
den ze współspadkobierców ma mieó prawo 
objęcia posiadłości relniczej , należącej d» 
spadku, wtenczas jeśli nie przepisał inaczej, 
wartość tej posiadłeśsi ma być przyjętą na pod- 
stawie przychodu ezystego, jaki posiadłość, sto- 
sewnie do swego dotychczasowego przeznacze- 
nis, może dawać trwale przy porządnem go- 
spodarowaniu. 

5) Jeżeli spadkobierca sprzedaje swoją 
sohedę trzeciej osobie, ratenczas inni współ- 
spadkobiercy mają pravo pierwszeństwa do 


jej zakupna. Termin dla wykonania tego: 


prawa wynosi 3 miesiące. Prawo to przechodzi 
na dziedziców. 

Bliższe postanowienia co do tego, da ja- 
kich spadków mają być zastosowane powyż- 
sze przepisy, zastrzeżonoe są ustawodawstwu 
krajowemu. . 


Co i o czem piszą. 


Wniesiony wczoraj w Sejmie przes dra 
Dunajewskiego i księcia Sangusskę projekt re- 


formy administracyjnej jest wyrazem uanewa'j 
nych od ówieró wieku potrzeb. Już w r. 1876 | 


posel Danajewski postawił wniosek o wezwa- 
nie rządu, by na podstawie określonych przez 
wnioskodawcę zasad wypracwał ustawę o or- 
ganiracyi władz administracyjnych dla Galicyi 
i ją w drodze konttytucyjnej w życie wprowa- 
dził, Wniosek ów podpisali oprócz wnioskodaw- 
cy. posłowie: Paweł Popiel, Szumańoczowski, 
Edward Jędrzejowiez, Konopka, X. Chełmecki, 
Spławiński, Horzard, Wesołowski, Zyblikiewioz, 
Chrzanowski, Paszkowski, Haller, Romer, Sło- 
neaki, Jasiński, Zoll, Ludwik Wedzioki, Bade- 
ni, Męciński, Szujski, Majer i Jan Tarnowski. 
Ziwolenniey tej reformy widzieli jasno wszyst- 
kie wadliwości administracyi krajowej, pragnę- 
li zażegnania ich, niestety bez skutku. A tym- 
czasem zwiększyła się jeazoze liczba ustaw nie- 
wykonanych, osłabło jeszcze bardziej poczucie 
prawa, zmalała i — rzec motna — niemal zu- 
pełnie znikła powaga władzy. Przestrzegano 
przed złemi skutkami. nawcływano rząd do 
ocknienia się — napiółno. Znewu w r. 1896 
poseł Dunajewski wezwał rząd w odpowiednim 
wniosku, ażeby w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym przedłożył Ssjmowi gotowy projekt 
reformy administracyjnej, sle i ten głos prze- 
Szedł znów u rządu bez echa, i znowu stornu- 
ki się pogorszyły, bo do dawnych wad przysełą 
zła gcspodarka finansowa, nadużycia i frymar- 
czenie majątkami komunalnymi. 

Ustawa gminna anstryacka — pisze Czas — 
oprócz wielu innych błędów, miała ten główny, że 
nie liczyła się ze stosunkami i z charakterem lu- 
dneści. Ustawa gminna galicyjska, która przyszła 
do skutku na podstawie tej ustawy państwowej, 
była malum necessarium. W ówczesnych stosun- 
kach politycznych inna ustawa nie byłaby uzyskała 
sankcyi. Jak dalece jednak roznmiano wady i nie- 
dostateczność tej ustawy i jak bardzo odozuwano 
potrzebę utworzenia instytueyj, odpowiadających 
naszym stosunkom, dowodzi fakt, iż wywalczony w 
konstytucyi grudniowej wyłom, przekazujący ust - 
wodawstwo gminne Sejmom, uważano w kraju za 
pierwszorzędne zwycięstwo. Owczesna literatura po- 
lityczna świadczy, jak wielką była w kraja radość 
z tego zwycięstwa. W przekonaniach ówezesnych 
równoważyło ono wszystkie braki, które miała dia 
nas oentralistycznie pojęta konstytucya. Powszechną 
też była opinia, że Sejm skorzysta z przyznanego 
sobie prawa i zaraz przeprowadzi reformę gminną, 
Nadzieje te nie ziściły się, a opłakane skutki tego 
widzimy dziś wszysey. 

Na błędy i wady społeczeństwa należy szu- 
kać środków zaradezych w urządzeniach publi- 
cznych. Gdy one są złe i spaczone, powstaje obo- 
wiązek ludzi, miłnjących to społeczeństwo, naprawy 
tych urządzeń. 

Obowiązek ten spełniło po raz wtóry grono 
posłów krakowskich, wnosząc dzisiaj gotowy prejekt 
ustawy gminnej i wezwanie do rządu © reorgani- 
zacyę władz administracyjnych. 

Istotnymi momentami projektu ustawy gmin- 
nej są: wzmocnienie egzekutywy i wzmocnienie 
kontroli. Głdzie panuje bezradność i niedbalstwo, 
tam potrzeba silniejszej egzekutywy, gdyż silny 
motor pobudza energię. Frymarkę grosza publiczne- 
go usunąć może tylko ścisła kontrola nie z góry 


Asfalt w gorącym stanie do izolacyi fun 
damentów, oraz do osuszania zawilgoconych ścian 
w pomieszkaniach. Nisuezy bezpowrotnie 

gorącym asfaltem grzyb draowny. 


PRZEGLĄD z dnia 28 Kwietnia 1900. 


Pierwszy z tych celów osi ga prejekt przez 
to, że naezelnikowi gminy oddaje w ręce calą wła- 
dzę administracyjną, jak to ma miejsce w ustawie 
pruskiej i framcenskiej, Usuwa to zasadniczy błąd 
dotychczasowej ustawy, wedłag której punkt eiężko- 
ści adnainistracyi gminnej przeniesiony był de rady, 
Wynikiem tego było upośledzenie atrybucyi Eaczel- 
nika gminy. 

Drugi cel pragnie projekt esiągnąć przede- 

wszystkiem przez stworzenie nowego organu ławni- 

= jake stałych delegatów rady gminnej do eią- 
gloge czuwania nad stesunkami finansowymi w gmi- 
ne. Ławników pojęto w projekcie mie jako pomo- 
eników wójta i doradzców w sprawach adminiatra- 
eyi i jurysdykcyi policyjnej, ale jake specyalny, 
niezależny od nikogo, Stały organ kontroli. Two- 
rząc ten ergau wychodzili wnioskodawcy z tej 
stwierdzonej doświadczeniem prawdy, że stosunków 
finansowych w gminie nie uzdrowią ani lustratere- 
wie, ani żadne inne organa, przysyłane z góry, je- 
żeli na miejscu, u doła nie ma ścisłej kontroli. 

Projekt wzmacnia dalej najniższe kerporacye 
| publiczne, czyniąc je zdolnemi do wypełnienia wle- 

żonych na nie zadań. Dzieje się te przez utworze- 
nie gminy okręgowej, złożonej z kilku detychcza- 
sowych gmin -i obszarów dworskich, a więc bo- 
gatazej w inteligencye i środki finansowe. Znaczenie 
projektu polega wreszcie na oczyszozaniu pierwiastku 
samorządnege, spasżonego najniefortaaniej w obecnych 
urządzeniach autenemiocznyek. 

Wprowadzona w Życie newa ustawa gminna, 
stanie się nańczycielem Życia publiesnege, a atwo- 
rzone przez nią instytneys — jego szkołą, Zapewnią 
one wykonywanie ustaw i umożliwią rzeczywistą 
adminiatracyą kraju, która nie polega przecież ne 
| załatwianiu aktów, ale na konkretnem zaspokajaniu 
| rozlicznych potrzsb ludności. 
| Dziś nikt nie łudzi się w kraju, że obecny 
istan nie da się dłażej utrzymać. To też, kto rozu- 
| mie i oceńia należycie obecne pełożenie, nie może 
edy przeciwnym  zreformowaniu instytucyj, które 
| 


| 


zresztą od samego początku uważane za wadliwe i 
niedostateczne. Projekt ustawy gminnej tworzy wa- 
runki, które na miejsce dowolnośei i nadużyć, za- 
prewadzą porządek i legalność, Pragnąć ich więe 
ea każdy, kto dąży do postępu, do wzmoenienia 
dobrobytu i kultury. 

Projektowana reforma ma tylke te cele na 
: oku. Najniższa korporacya publiczna, jaką jest gmi- 
|na, z natury rzeczy nie może być władzą polity- 
'ezną, ale jedynie i wyłącmie administraceyj- 
!ną. Z tego też tylke stanowiska można było pod- 
'jąć jej reformę, i z tego tylko stanowiska należy 
'ją oceniać. 

j Wszelkie usiłowania skoło poprawy naszych 

więda będą bezowocne, jeżeli poprawa ta nie 
rozpoeznie się u samego dołu. Silna jednestka 
administracyjna jest przeto podwaliną i warunkiem 

| wszelkiego postępu, Jeżeli pozostawimy przy Życiu 

(dotychczasową bezsilną gminę, jeżeli organów gmin- 

*nych nie uposażymy w odpowiednią władzę, jeżeli 

; wreszcie nie zaprowadzimy ścisłej kontroli nad 

j sprawami finansowemi, stawać się będziemy z ka- 
¿dym rokiem uboższymi i słabszymi. Projektowana 

' reforma spełnia — jak zaznaczyliśmy wyżej — te 

' postulaty; powinny się więc dokoła niej skupić 
wszystkie żywioły naprawdę postępowe. Wskazów- 
ką powinny być Prusy, Królestwo polskie, prewin- 
eye nadreńskie, glzie tylko dzięki wielkim i sil- 
nym gminom, administrasya spelnia zadania, do 
których jest powołaną. 

i Łatwo ściągnąć na siebie zarzut przesady, 
broniąc myśli żywionej i pielęgnowanej od dawna. 
W naszych stosunkach jednak, tylke ei chyba, któ- 

i rym jest wygodnie wśród nieporządków, nie widzą 
konieszności jak najrychlejszej sanacyi in radice 
naszych instytucyj. 

Wnioski Koła krakowskiego posłów sejmo- 
jwych są poważnem memento, przedowszystkiem dla 
| rządu, który nie spełnił w tym kierunku swego 
obowiązku. Są one dalej podstawą, na której oprzeć 
się może i powinna akoya Sejmu i Wydziału kra- 

jewego. Są ene apelem do całej zdrowej części na- 
szego społeczeństwa, są zwróceniem jego uwagi na 
przyczyny niedostatków i żródła, z których wypły- 
nąć może poprawa. Jest to wreszcie głos nawołu- 
| jący nas do zrównania się z całą oywilizowaną Eu- 
ropą, do zerwania ze starym, szkodliwym szablo- 
|nem, opartym na niemieckich ustawach, już dawno 
w samych Niemczech porzueonym; glos, wskazu- 
jący drogę, po której kroczy postęp, wiodąe za sgo- 
bą dobrobyt i kulturę. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów, 27 kwietnia. 

Na wstępie posiedzenia wczorajszego pan 
W alichiewiocz inierpelował prezydenta dra 
Małachowskiego, co słychać ze sprawą miej- 
skiej Kasy oszczędności, która wlecze 
się już trzy lata i ustaje w ogóle nadzieja, że 
owa Kasa kiedykolwiek wejdzie w życie. Dr. 
Małachowski uspokoił p. interpelanta, o- 
znajmiając, że komisya dla tej sprawy wyzna- 
czona kończy już obrady nad statatem dla 
miejskiej Kasy oszozędności i odbędzie jesznze 
jedno posiedzenie, poozem sprawa będzie mo- 
gła przyjść już przed pełną Radę. 

Z porządku dziennego budowę budynków 
dla centrali oświetlenia elektrycznego powie- 
rzono p. Alfredowi Kamienobrodzkiemu za 
67.240 K, : 

Dla szkoły ewangelickiej uchwalono sub- 
wencyę na bieżący rok szkolny w kwocie 1286 
zł. Od czernego uchwalono uwolnić wszystkie 
nozekice (tj. czterdzieści uczenie) szkoły im. Ja- 
dwigi, które o to prosiływe właściwym terminie. 
Dalej uchwalono wypłació subwencyę w 
kwocie 10.000 K. na budowę pomnika Miekie- 
wioza we Lwowie i wybrano dziesięciu ra- 
dnych do komitetu budowy tego pomnika, 

Miejsca bezpłatne w Towarzystwie śpie- 
wackiem „Lutnia“ otrzymali : Grzegorz Mich- 
nik, Alojza Gürtler, Jadwiga Kaszyńska, Mal- 
wina Gelerter i Stanislawa Piecbowiczówna. 

Uohwalono następnie utworzyó z nowym 
rokiem szkolnym siódmą klasę w szkole św. 
Antoniego pod warunkiem, że już od klasy 
piątej będzie w szkole tej prowadzony plan 
szkół wydziałowych. < 

Stypendya » fundaoyi im. śp. Bałutow- 
skioh dla uczni i uezenic szkoły św. Antoniego 
w kwocie roczych 76 koron otrzymali: Marya 
Konopkówna i Maryan Smołkowski. 

Uchwalono też w zasadzie utworzyć no- 
wą posadę nauczyciela religii mojżeszowej w 
szkole Mickiewicza, albowiem do szkoły tej 
uczęszozało w roku zeszłym na naukę religii 
mojkeszowej 157 chłopeów i 267 dziewcząt, 
razem tedy 424 dzieci izraelickich. 

Z fundacyi Karola Kiselki otrzymał sty- 
pendyum w kwocie 60 zł. rocznie Adam Kir- 
sehinger, nozeń 3ej klasy szkoły św. Maroina 
krewny fundatora. —' i, 

Niostrom miłosierdzia sprawującym nad- 
zór nad chorymi w aw ze przy ul. Teatyń- 
skiej, uchwalono podwyższyć wynagrodzenie 


i dzienne z 50 hal. na 60 hal. 


"Tekturę astaltowaą ogniotrwałą do krycia 
dachów od 20 cent, za 1 m. [|] 

Luk asfaltowy i smołę dystylowaną 
bezwodaą du konserwacyi dachów i drzewa. 


Przyjęto do wiadermości wynik kosztów | padłych, niessyguowanych, dyet, których sty- 


budowy kanału w nieszczęśliwej. co roku kil- 
|! ka razy przekopywanej ulicy Sykstuskiej; ka- 
nal ten kosztował 2143 K. 

Załatwionc jeszcze szereg rekursów budo 
wlanych, poczem o godzinie 8 minut 15 na- 
stąpiło posiedzenie tajne, na którem zamiano- 
wano p. Maryę Kawską starszą nauczycielką. 

Otworzono potem jeszeze raz posiedzenie 
jawne, gdy przybył odnośny referent i rosta- 
nowiono : z liczby 107 teraźniejszych dyurni- 
stów magistratu stabilizować 30 jako urzędni- 
ków manipulantów w 12 randze z płacą 1200 
K., dodatkiem aktywalnym 240 K, i dwoma 
czteroleciami po 100 K., oraz dwoma dodatka- 
mi starszeństwa oo trzy lata, również po 100 
koron. Prawo nominacyi będzie przysługi=ać 
prezydentowi po wysłuchanin magistratu. Ma- 
nipulanci ci będą mieć prawo emerytury, a 
wdowy ich do pansyi po 600 K, roozvie. 


Z izby sądowej. 
Kraków, 26 kwietnia. 
(Wielicka Kasa oszezędności). 

Dziś popołudniu stosowali pytania do 0- 
skarżonego Nowackiego sędziowie przysięgli, 
prokurator i obrońcy. Oskarżony z wielkim 
sprytem starał się wymijać niebezpieczne dla 
siebie szkopały. 

Następnie obreńsa Kompita dr. Goldham- 
mer postawił wnicsek o odczytanie odpowie- 
dnich ustępów regulaminu Kasy wielickiej i 
reskryptów Rady powiatowej, określających za- 
kres działania dyraktora-referenta i buchaltera, 
a to w celu dowiedzenia, że jeżeli Kompit po- 
pełniał jakie nieprawidłowości i zestawiał fal- 
szywe bilanse w Kasie, to niezawodnie za wie- 
dzą i poleceniem przełożonych. Wnioskowi te- 
mu stało się zadość. 


wniosek o zarekwirowania memoryałów, jakie 
wnosił Nowacki do wydziału Kasy w sierpniu 


dziejące się malwersacye i domagał się odda- 
nia sprawy sądowi. Decywya trybunału w tej 
sprawie zapadnie później. 

Następnie wśród powszechnego zaintere- 
sowania wprowadzono na selę oskarżoncogo 
Kompits. Przesłuchiwan'e go było o tyle 
uciążliwem, że Kompit ma sluch tak tępy, iż 
trzeba do niego wprost krzyczeć. 

Kormpit, podobnie jak dwaj jego poprze- 
dnicy, oświadczył, że w najmniejszej nawet 
mierze nie poczuwa się do winy, był bowiem 
podwładnym urzędnikiem. ograniczonym tylko 
do samej rachunkowości i wykonywał polece- 
nia przełożonych. Z eskontem weksli. a 
mniej z ich fałszowaniem, Kompit — jak za- 
pewnia — ni» miał nic wspólnego. Owszem 
gdy o fałszerstwach dowiedział się w r. 1898, 
udał się zaraz do p. Czesza i przedstawiwszy 
mu sprawę, żądał oddania jej do sądu. P. Czecz 
jednak — wedle zapewnienia «skarkonego — 
kazał z tem się wstrzymać. Kompit powiada, 
że malwersacyi robió po prostu nie potrzebo- 
wał, bo miał dochodu 2500—2800 złr. rocznie, 
żył skromnie, nikt go nawet nie widywał ni- 
gdy ani w handelku, ani w kasynie, więc mu 
to wystarczało, a nawet złożył sobie 2.000 złr. 
Nieprawdziwe natomiast mają być pogłoski, | 
jakoby z pieniędzy kasowych uskładał aż 
40.000 złr. 

Co do tylekrotnie omawianego „kredytn 
dodatkowego”, nchwslonego dia zadłużonych 
w Kasie podsądnych żydów, Kompit stąanowozo 
zaprzeczył twierdzeniu aktu oskarżenia, jakoby 
to był jego pomysł i oświadczył, że stało się 
to na żądanie p. Czecza, który był na owem 
posiedzeniu Dyrekoyi. Twierdzenie to swoje 
Kompit podtrzymywał z wielką energią, mimo, 
iż przewodniczący przedstawił mu wprost prze- 
ciwne zeznania śledcze p. Czecza i brak pod- 
pisu p. Czecza na wspomnianej uchwale. 

Dalszy ciąg rozprawy jutro o 9 rano. 
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. 
Wiedeń 25 kwietnia. 
(Kondykt na dyety poselskie), 


Dnia 6 marca b. r. wniósł poseł ks. Sta- | lat nie 
zastępcę swego, | długu, naraz był jakby w nagrodę za to, od 


nisław Stojałowski przez 


Obrońca Nowackiego dr. Peiper postawił | 


1898 i lutym 1899, kiedy to zwrarał uwagę NA| przes 


cznożć wogóle jast zakwestyonowaną. z uwagi 
iż prawo do poboru dyet ustaje z dniem urlo- 
pu, zrzeczenia się lub utraty mandatu, odro- 
czenia lub zamknięcia Rady państwa. 

Wskutek streszczonego powyżej pozwu 
rząd zawezwał Trybunał państwa do wniesienia 
odpowiedzi. Proknratorya skarbu wniosła dnia 
29 marca b. m imieniem ministerstwa spraw 
wewnętrznych sprzeciw, w którym zażądała 
odrzucenia pozwu bez rozpisywania rozprawy 
ustnej, z powodu braku kompetencyi Trybu- 
nału państwa. Trybunał ten uznał się jednak 
kompetentnym i zarządził rozprawę na dziś; 
wyrok ogłoszony zestanie we wtorek. 


* 


* * 


Lwów 27 kwietnia. 
(O obrazę czci). 

A Wozorajsze posiadzenie popołudniowe za- 
jęło ogłoszenie uchwał trybunału, oraz odozy- 
tywanie artykuła Monitora pt. „Olbrzymia de- 
frandacya w lLkwidacyi Banku włościańskiego*, 
w której między innami p. Breiter pe laje zdefrau» 
dowaną sumę na półtrrecik miliona zł, i mówi, 
że komitet obywatelski zatnszował tę sprawę, 
oraz artykuła Kuryera Lwowskiego pt. „Odpa- 
wiedź p. Breiterowi*, w którym p. Stapiński 
zarzuca p. Breiterowi, że dla prywatnego inte- 
rósu uprawia zawodowe oszozerstwo. 

, Na początku dzisiejszej rozprawy obr. dr. 
Daisenberg prosił trybunał, aby wziął oskarżo- 
nego w fizyczną opiekę przed napaściami p. 
S:apińskiego, który po wozorajszej rozprawie 
odgrużsł się: „Jeżeli Breiter będzie przeciw 
mnie takie rzeczy wywlekał, to go wypolieaka- 
19“. Obeoni, którzy to słyszeli, wyprawili Sta- 
pińskiemu za to kocią muzykę. i 

P. Stapiński: A on.mnie nietylko w 
gmachu sądowym, ala i na ulicy obrzuca osta- ` 
tnimi epitetami. 

Przew. (przerywa). 
świ:dek nie jest słuchany. 
Potem stosownie da uchwał trybunału, 
łuchiwano p. Stspińskiego jeko świadka. 
Opowiadał on bardzo szeroko kistoryę swojej 
działalności w likwidacyi Banku włościańskie- 
go. O nadużyciach lLskwidatorów słyszał jeszoze 
jako student, gdyż jest dzieckiem wsi, potem 
gdy za swych czasów akademiekich był zeją- 
ty w jednej z Ślii powiatowych Banku jako 
dyurnista. Kiedy zaczął brać udział w życiu 
publicznem jako agitator, wypytywał na wie- 
oach ludzi, czy i jakie meją zażalenia na Bank 
włościański. Ale wszystkie te zażalenia były 
ogólnikowe, to kiedy kazał sobie prredłożyć 
odnośne dokumenty, pokazywało się zawsze, 
że to były prawomoone wyroki sądowe, z któ. 
rymi zrobić się nic uie dało. Długi czas nie 
mógł znaleść żadnego konkretnego faktu nad- 
użycia. któryby się kwalińkował do dochodzenia 
karnego. W r. 1898 kiedy świadek otrzymał 
mandat poselski do parlamentu, kazał sobie 
nądesłać różne zażalenia, zażądał wyjaśnień ze 
strony Banku a gdy go wyjaśnienia nie zado- 
woliły, wniósł interpelacyę, w której rzetelnie 
kilka faktów napiętnował, a w ogólności za- 
znaczył, że cała sprawa likwidacyi jest nieja- 
sna, chociaż nie ulega wątpliwości, że lud 


Pen jeszcze jako 


| szkodę poniósł, Na to dostał w Gazecie Lwow- 


skiej cdpowiedź ze strony Banku, że żadnych 
nadużyć nie ma, że owszem wszystko jest w 
jak najlepszym porządku, a niebawem cała li- 
kwidacya będzie ukończona. 

< _ Wkrótce potem p. Zgórski przyszedł do 
p. Rewakowicza i powiedział: „Łatwo to krzy. 
czeć, ale zrobió trudno; niech Stapiński do nas 
przyjdzie i pokaże, oo potrafi“. Było to w 
maju r. 1899 i wtedy to nastąpiło zwołanie 
komitetu obywatelskiego z 10 ludzi, Na pierw- 
szem posiedzeniu tego komitetu świadek ną- 
tychmiast wystąpił „gwałtownie i żądał, aby 
zamknąć budę*, t. zn. wszystkie pożyczki n- 
morzyć. Zwrócono jednak jego uwagę, że taki 
sposób załatwienia sprawy byłby demoralizu- 
jącym. To świadka przekonało , bo w istocie 
wydałe mu się niesprawiedliwem, żeby skoro 
Jan zapłacił całą należność, będąc ozłowiekiem 
uczciwym i rzetelnym, to Walenty, który tyle 
poczuwal się do obowiązku spłacenia 


Fabryka wykonywa pokrycia dachów i reparacye 
w całym kraju swoimi robotnikami, 


adwokata dra Józefa Zipsera w Wie-| wszystkiego uwolniony. Zadowelił się tedy 
dniu przed Trybunał państwa pozew przeciw |tem, że obiecano odpisać wszystkie mniejsze 
rządowi o zwrot zajątych mu sądownie dyet | pretensye, oraz usunąć wszystkich syndyków i 
oselskich i wynagrodzenia za koszta podróży do |1ch synekury, a likwidacyę pornczyć jednemu 
iednia na posiedzenia parlamentu, razem 2420 |z adwokatów z po za grona likwidatorów. 
K.i o zniesienie zakazu wypłscania mu nadal | Tych ostatnich obiecznek jednak nigdy mie 
tych dyet i wynagrodzenia za koszta podróży. | spełniono. Ostatecznie, jak wszystko u n 
Sprawa ta — wywodzi dr. Zipser w | skończyło się na wybraniu subkomitetu, do 
swym pozwie — wybiega poza obręb intere-| którego musiał świądek wstąpió, bo mu 
sów osobistych powoda i posiada doniosłe zna- | powiedziano : „Tyś najwięcej krzyczał, ty te- 
czenie zasadnicze. Z wprowadzeniem piątej | raz najwięcej rób“, 
kuryi wyborczej weszły bowiem do parlemen- Jakie było jego zadanie jako ozłonka 
tu osoby, które swój mandat wykonywsó mo-| subkomitetu? Świadek zawsze określał sobie 
g4 w istocie tylko przy pomocy dyet poselskich, | sam swoje zadanie, czynił oo tylko mógł, a nie 
zatem egzekucya na te dyety mogłaby w | trzymał się żadnych szablonów. Chodziło głó. 
wielu razach udaremnić wykonywanie manda- | wnie o zbadanie rachunków i pośredniozanie 
tu, przez co wyboray byliby w swych prawach | między komitetem a dłużnikami w celu przy- 
konstytucyjnych pokrzywdzeni. spieszenia likwidacyi. Powiedziano, że subko- 
Praktyka zejmowania dyet i wynagro- | mitet będzie mógł badać wszystkie akta. Ale 
dzenia za koszta podróży jest tem osobliwszą, | te akta leżały w trzech pokojach w największym 
Że istniejące już ustawy zawierają w tej mie- | nieładzie 1 trutynowanie ich napotykało Ea 
rze jąsue postanowienia. ogromne trudności. Nadto pokazało się potem 
Pozew wspomniany wychodzi z założe- |że nie wszystkie księgi były dostępne ; np. 
nia, że dyety poselskie, względnie i zwrot ko- | księgi conto corrente pp. likwidatorów, w któ- 
sztów podróży nie są ani honorerynm, ani|rych były spisywane ich dochody. Świadek 
płacą, dochodem lub zarobkiem. Są to, jak em- | daremnie domagał się prawa wglądu w te do- 
ma nazwa wskazuje, dzienne alimsta ma-|obody, a miał poszlaki, że likwidatorowie po- 
jące umożliwić posłowi przyjazd do miejseowo- | bierali po za zwykłemi pensyami jeszcze do- 
ści, gdzie ' parlament obraduje, utrzymanie | ehody ze sprzedaży asygnacyi. Zarzut tedy p. 
tamże (mieszkanie, wyżywienie itp.) a wre-| Breitera, że świadek nie korzystał z „tej skarb- 
szoia powrót do miejsea pobytu stałego. Insty- | nicy świństw”, jaką przedstawiały owe akta i 
tucya dyet i odszkodowań za koszta podróży į księgi, jest niesłuszny, tem bardziej, że świa- 
stanowi łącznie z $$ 8i 16 ust. zas. z 2! | dek, jako niefachowy, na prowadzeniu ksiąg 
grudnia 1867 kompleks norm gwarantujących | wcale się nie znał, a trudząc po kilka godzin 
posłowi nietykalność, której eelem jest usunię- | dziennie urzędników wyszukiwaniem różnych 
cie wszelkich przeszkód, któreby mogły stanąć | aktów dla spraw likwidacyjnych bieżących 
posłowi na zawadzie w wykonywaniu mandatu. | nie mógł ich cierpliwości nadużywać w a 
Artykuły I, II i IV ustawy z 7 czerwca | przygotowania sobie materyału do jykichś do- 
1861 normujące właśnie kwestyę dyet i od-| chodzeń karnych; byłoby to nietylko niedeli- 
szkodowania za koszta podróży, stanowią więc | katnością, ale i nieroztropnością, 
niejako materyalną stronę nietykalności po- Następnie opisywał Świadek techniozną 
selskiej, podczas kiedy $ 8i 16 ustawy oy-|stronę swoich bardzo żmudnych zabiegów w 
wilnej określają jej stronę ściśle moralną. celu porozumienia się z resztą alużyjków w 
Zresztą $ 3 ustawy z 21 kwietnia 1882, | poruezonych mu 34 powiatach Galicyi i przy- 
wyjmuje z pod egzekucyi pobory przeznaczone | taezał szczegóły, znane już z analogicznego 
na pokrywanie nakładów czynionych w słu- | procesu d-ra Sołowija z Breiterem. Przeprowa- 
żbie publicznej i dyurna. A chociaż paragraf | dzałon korespondencyę z włościanami w asnym 
ten odnosi się do urzędników i sług pańatwo- | kosztem, a okolice, gdzie lud jest ciemniejszy, 
wych, którymi posłowie naturalnie nie są, to|np. birozańską, staromiejską i dynowską ob- 
paiet prawnie publiczny charakter posła | jeżdżał sam. 
aje niewątpliwą analogię prawną dla ocenie- Co się tyczy procederu spłacania długów, 
nia kwestyi dopuszczalności egzekucyjnego |to ulgi, wyproszone dla włościan, polegały na 
zajmowania dyet. , tem, że pozwolono zmniejszać oyfrę długu do 
Niemniej bezprawnym jest zakaz wy-| wysokości kapitałą i 159, a w niektórych wy- 
płaty dyst poselskich i odszkodowanie za ko- | padkach do samego kapitałn. Tu świadek zbija 
szta podróży w przyszłości. Taka prenotacya | zdanie p. Breitera, jakoby on, Stapiński wydu- 
dopuszczalną jest tylko względem płac i sta- | szał krwawicę chłopską. Przedewszystkiem bo- 
!łyoh poborów, lecz nie względem dyet nieza-' wiem prawie wszystkie długi okazały się ścią- 
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Elastyczne płyty izolaĉyjne. 


Telefon Nr, 260. 


— 
alnomi, zwłaszoza pożyczki komnnalne. Byli 


euli, i teraz mimo to byli w możności spła- 
w gdyż przez kilkanaście lat cens gruntu 
p. ościąńskiego zwłaszcza w zachodniej Galicyi 
Aiema] się potroiła. Świadek nie zmuszał aika- 
BO do spłaty, interweniował tylko w sprawie 
ch włeścian, którzy sami doń przychodzili 
z uskładanymi pieniędzmi na spłatę. Kiedy ta- 
chłop przyniósł np. 200 złr. ne dług, świa- 
dek dejałał tak, aby mógł on zaoszczędzić z 
go bodaj 15, 10 złr.; mówił mu: „Idź bracie, 
tych panów, płacz i narzekaj, może ci co 
Obuszcgą* i sam ohodził z nim do pp. Kleine, 
Majewskiego, a nawet Zgórskiego. Ziwyczajnie 
= udzie płacili mniej, niż sami sobie obli- 
1 


Jeżeli jaki włościanin ehoiał spłseać dług 
Woj ratami, świadek odradzał ma to, mówiąc: 
»lepiej zapłsć wszystko odrazu, albo daj te 
Pieniądze na procent do Kasy oszczędności. bo 
JAk tu będziesz spłacać ratami, to ei porashn- 
JĘ mnóstwo różnych kosztów i obedrą cię*. 
Wyjednał także świadek te, że nigdzie egze- 
Kucyj nie prowadzono, a wszystkie egzekueye 
JUŻ rozpoczęte wstrzymano, dalej to, że wiele 
Z sprzedanych już za długi ntów powróci. 
te do dawnyek właścicieli. Świadek jeszoze i 
teraz, tak jak pierwej, wciąż pośredniezy mię- 
dzy dłużnikami a Bankiem krajowym, który 
Objął teraz oststeczne załatwienie likwidaeyi 
reszty wierzytelności Banku włościańskiego. 
Zerzucił p. Breiter, że świadek nie per- 
tkwował nadużyć. Owóż świadkowi po pierw- 
ze nigdy nie udaio się znależć, żeby jakaś 
spłata nie była zapisaną. Skonstatował tylko 
W bardzo wielu wypadkach, że bezpotrzebnie 
Systowano przez cały srereg let egzekucye, 
tak, iż nad wielu ludźmi wisiała ruina, gdy- 
by im przyszło odrazu wszystko płacić. Była 
ze strony Banku wielka opieszałość. Zna- 
azl taxże wiele skarg na agentów prowincyo- 
Nalnych, którzy ściągali pieniądze od ciemne- 
do ludu bez kwitów, ale te już przepadło, 
bo zwykle p kazywało się, że ajent taki al- 
o już umarł, albo się zastrzelił, albo 
Uciekł. 
Potem charakteryzował świadsk swoje 
stosunki z p. Breiterem. 


Rozprawa trwa dalej. 


Rzeszów 25 kwietnia. 
(Eksnotaryusz lichwiare). 

Rozprawa dziesięciodniowa przeciw Ro- 
Kalskiemu, b. notaryuszowi skończyła się dzić 
wieczorem. Rogalski został skazany za lichwę 
zawodową i uprawianą przez pozorne kon- 
trakta, dalej zę oszustwo, popełnione przez 
Nakłenianie i staranie się o fałszywe świa- 

«etwa, wreszcie za obrazę sędziego śledczego 
~ na rok więzienia, obostrzonego postem co 
Miesiąc, na karę pieniężną 3000 koron, ewen- 
tualnie 150 dni aresztu i na odszkodowanie 
Około 6000 korom. 


KRONIKA. 


Lwów 27 kwietnia. 


Adres hołdowniczy dla Ojca św. powiezie 
26 sobą pielgrzymka polska. Tekst adresu, pisany 
Po łacinie, wyraża imieniem calej Polski najgłębsze 
Nezucię wdzięszności za wszystkie dobrodziejstwa, 
jakiomi obdarzył Ojciec św. Polskę. Obok znajduje 
SIĘ artystyeznie wykonany orzeł polski srebrny na 
*zerwonem tle. Adres ten podpisali: ks. arcybiskup 
issakowicz, ka. biskupi: Pazyna, Pelozar, Weber, 
dziekani kapitulni, następnie namiestnik hr. Piniń- 
aki i marszałek kraju kr. Stanisław Badeni. Adres 
Włożony jest w artystyczną tekę koloru szamowego, 
na środku której widnieje złoty herb Ojca św., 
W jego środku zaś obraz Najsł. Serca P. Jeznaa. 

Uroczyste pożegnanie ministra dra Diętaka 
Przez profesorów  UniwerBytetn i przez młodzież 
Rkadomieką, odbędzie się na Uniwersytecie lwow- 
skim jutro, 28 bm, o godz. 12 w poł 'dnie. 

Konkurs na posadę sekretarza Rady powiato- 
wej w Przemyślu rozpisuje wydział jej; płaca 3600 

j termin do 5 czerwca. 

izba handlowa i przemysłowa we Lwowie 
odbyła w Środy swe zwykłe posiedzenie, na którem 
Między innemi zreasnmowała swą poprzednią n: 
chwałę w sprawie spoczynku niedzielnego w han- 
dlu; obeenie oświadczyła się Izba za dozwoleniem 
Prowadzenia ruchu handlowego w sklepach w nie- 
dziele od godz. 8 rano do 12 w południe. Do pań- 
stwowej Rady kolejowej wybrani zostali na człon- 

ów pp. Russman i Leopoid Baezewski, a zastęp- 
tami pp. Michalski i Cinehcińs:ki. ! 

Pogrzeb śp. Elzy Schmidtowej, o której gło- 
Bzono, że została otruta przoz żydów, nie przeszedł 
tak spokojnie, jak się zaczął. Przed kościołem OO. 
Bernardynów, skąd kondukt wyruszył, panował 
Spokój, bo policyanci otoczyli silnym łańcuchem ka- 
rawan i asystujących pogrzebowi trzech księży, 
Atoli u bramy cmentarza łyczakowskiego tłumy tak 
poczęły napierać na czoło konduktu, że na cmen- 
tarz musiano wpuścić tylko najbliższą rodzinę, po- 
ozem z wielkim wysiłkiem udało się zamknąć bra- 
mę cmentarną. Nastąpiło to w samą porę, bo już 
tłok ku bramie był tak szalony, że ludziom groziło 
niebezpieczeństwo. Jakaś kobieta, popychanu przes 
innyeh, przewróciła się koło bramy, a na nią po- 
częły padać inne, także popychane. Nareszcie wy- 
dobyto ją, choć trochę stratowaną i przestraszoną. 
Do ekscesów nie przyszło, aczkolwiek w pogrzebie 
brały udział tłumy żydów. ) 

Teatr ruski, zostający pod zarządem „Besidy”, 
przybędzie niebawem do Krakowa 1 da w tamtej- 
Rzym parku 12 przedstawień przeważnie ludowych. 
Pierwsze przedstawieni» odbędzie się w niedzielę. 
Danym będzie 5 aktswy dramat Staryckiego p. t, 
»Ne chody Hrycin na weczernyciu*. i 

Trafiki poeztowe. Ministerstwo handla zamie- 
rza urządzić po wsiach, w których brak waranków 

o urządzenia osobnego urzędu pocztowego, ale daje 
ię uczuwaó potrzeba regularnej komunikacyi po- 
eztowej, irańki pocziewe (Postabiagen). Trafiki te 
będą sprzedawały marki, przyjmowały i wydawały 
zwykłe listy, doręczały awiza na wartościowe prze- 
sylki, złożone we właściwem urzędzie pocztowym, 
Wreszcie pośredniczyły w nadawaniu wartościowych 
przesyłek na koszt i niebezpieczeństwo nadawcy 
i odbierającego. Trafiki takie poruczane będą ogo- 
bom godnym zanfania, ewentualnie za: wynagro- 
dzeniem. 

Czwarty i ostatni koncert Towarzystwa mu- 
wycznego za rok 1899/1900 r. odbędzie się w šro- 
dẹ, dnia 2 maja w sali Domu narodnego © godzi- 
nie 1/,8 wieczorem. Zajmujący program obejmuje 
Wapaniałą symfonię Mendelesohna A-moll (szkocką), 

eethovena uwerturę de Koriolana, Zeleńskiego ro- 
Mang na wiolonczelę i Griega tańce symfoniesne na 

lką orkiestrę. Członkowie Towarzystwa muzy- 
Cego mogą odbierać swe bilety (bezpłatne) «0 
Aziennie w kancelaryi Towarzystwa muzycznego, 
Ponadto przyzłnguje im prawo nabywania 2 bile- 
tów pe połowie oeny. 
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PRZEGLĄD z dnia 28 Kwietnia 1900. 


Dzisiejsze biuletyny o stanie ks. arcybiskupa 


żych ognisk zapalnych Dzisiaj chory mieso swobo- 
dniejszy, chętnie przyjmuje pokarmy, osłabienie jest 
jednak bardzo znaczne. Następny binietyn o godzi- 
nie 2-giej opiewa: To drobne polepszenie utrzy- 
muje się. Dr. Wiczkowski. 

Zapis. Zmarły przed para tygedniami 23-letni 
śp. Gustaw Schneider, właściciel kawiarni, zapisał 
ną cele upiększenia m. Lwowa 1000 K. 

Morderczyni własnej eórki. Z Grybewa do- 
noszą: Anna Maciejowska zwabiła swą 14-letnią 
córkę Bronisławę do piwnicy, niby te w celu obie- 
rania ziemniaków. Dziewczyna nie przeczuwając ża- 
dnego podstępu, podążyła za matką do piwnicy, ale 
stamtąd żywa juź nie wyszła. Maciejowska rzuciła 
Się na nią i wśród gwałtownej walki uduciła, po- 
ozem zamknęła piwnicą na klucz, a sama udała się 
do proknratoryi w Nowym Sączu, gdzie przyznała 
się do zbrodni i złożyła kluez ed piwnicy. Ża po- 
wód morderstwa podała dawno żywioną nienawiść 
do córki, W śledztwie dostrzeżono na czole i szyi 
Maciejowskiej mnóstwo drobnych ran, pochodzących 
x podrapanis. Morderczynię osadzono w areszcie 
sądu w Nowym Sączu. 

W Chojnicach obiega wieść, dotąd jeszcze 
nie stwierdzona, według której Izraelski przyznał 
się, że głowę Wintera przechował, wzbrania się 
jednak wydać tyoh, z których polecenia to uczy- 
ni} Faktem natomiast jest, że w Wielki Piątek 
z domu wychodził, co sam obecnie przyznał, a €ze- 
ma dotąd przeczył. Między obywatelstwem chojni 
ckiem kursuje petycya, domagająca się od prokura- 
toryi przesłuchania licznych świadków, których pe- 
tenci wymieniają. 

O nowych zaburzeniach antyżydowskieh do- 
noszą z Mroczy i Miastka (Rummelsburg) na Pomo- 
rza. Tai tam wybito wiele szyb w synagogach, 
oraz w składach i mieszkaniach żydowskich. 


Samobójstwo. W Gródku w stawie znalezio- 
no zwłoki Hermana Perleteina, podoficera rachun- 
kowego 80 pp., który prawdopodobnie przybył tam 
ze Lwowa, ażeby nad brzegiem stawu się zastrze- 
lić. Zwłoki leżały w wodzie już okolo dwóch tygo- 
dni i są mocno nadpsute. Perlstein pozostawił żonę 
i czworo małych dzieci. 

Kapele wojskowe przygrywać będą w majn: 
w parku stryjskim dnia 8, 17 i 31; w ogrodzie je- 
zuiekim dnia 22; przed pałacem namiestnikowskim 
dnia 1 i 25; przed gmachem  jeneralnej komendy 
dnia 8 i 29, na Wysokim Zamku dnia 15 i przed 
domem inwalidów dnia 10 maja. Początek zawaze 
o godz. 67/4 po poł. 

Na odbytem dnia 10 kwietnia b. r. pesiedze- 
niu Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie, 
powołany został p. Gustaw Gerson Bazes, właści- 
ciel handlu szkła i porcelany pod firmą W. Bares 
w Krakowie, na miejsce ustępującego p, Zygmunta 
Szancera, na członka Izby, który jednak mandatu 
tego nie przyjął. 

Z Rzymu piszą: Po czterdziestu dniach de- 
szozów i ckłodów mamy śliczną pogodę i ciepło, 
z których korzystają awłaszoza liczniejsi niż kie- 
dykolwiek cudzoziemcy- pielgrzymi. Mieliśmy tu 
dwa polakie święcone u hrabiny Comello i u hr. 
Colonna- Czosnowskich. oraz artystyczny five o'clock 
w pracowni Siemiradzkiego. August Radwan, zna- 
ny pian'sta, przybył do nas z Paryża i Nizzy, aby 
dać koncert w Sali Costanzi, gdzie go oklaskiwane 
i gdzie, pomiędzy vdznakami zachwytu za wyke- 
nanie Chopina, snalazł się także kosz kwiatów, na- 
desłany przez jedną z jego pięknych wielbicielek. 
Bawi tu obecnie młody ks. Adam Czartoryski 
z Sieniawy w Galicyi, urodzony z orieańskiej księ- 
Źnieczki de Nemours. Natomiast świąteczna kroniką 
żałobna liczy jedno imię polskie: młody książę 
Jabłonowski, syn ks. Stanisława umarł tutaj po 
krótkiej chorobie, wskutek zaziębionej influenoy. 


„Z historyi duszy kobiecej* (Aus der Ge- 
schichte einer Frauenseele). Pod tym tytułem wy- 
szła niedawno w Wiedniu książka, której autorka 
ukrywała się pod pseudonimem S. Litlsen. Obecnie 
okazałe się, Że napisała ją była arcyksiężna Stefa- 
nia teraźniejsza hrabina Lonyay. 

Ofiary. Zamiast wieńca na trumnę śp. Fran- 
ciszka Kosińskiego, emer, fizyka miejskiego, chlu- 
by stana lekarskiego i wielkiego patryoty, złożyli 
rodzina Wewiórskich 20 K, i rodzina Nikiszów 20 
K. na fandusz dla wdów i sierót po lekarzach, 
Prosimy Zarząd tej instytucyi, aby się zgłosił do 
nas po odbiór tych pieniędzy. 

Zmarli. W Krakowie Piotr Wątorek, właści- 
ciel Głrugzowu górnego w pow. wielickim, lat 62, 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano 4-8, w poł. 
+6 R. Bar. 766. Podnosi się. Dość pogodnie. 


Z rozmów za wachłarzem. 

— Niezwykłe zestawienie znalazłam dziś w Ku- 
ryerze, 
No? 

— Że liczba samobójstw wciąż się zwiękeza, a 
jednocześnie zmniejsza się liczba zawieranych związ- 
ków małżeńskich, 

— Ach, łaskawa pani, to tylko dowodzi, że nie 
każdy wybiera najlżejszy rodzaj samobójstwa |... 


ET KA Ćma c a o CC 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w piątek po 
raz pierwszy „Panna żołnierzem“, krotochwia w 8 
aktach Curta Kratsa i Henryka Stobitzeru, przekład 
M. Sachorowskiego. W sobotę po południu „Małka 
Schwarzenkopf", sztnka ze Śpiewami w 5 aktach 
G. Zapolskiej, wieczorem „Zielona wyspa ezyli sto 
dziewic. W niedzielę po południu „Nietoperz“, 
opera komiczna w 8 aktach Jana Straussa, wie- 
ezorem „Gejsza“, operetka w 3 aktach Bidney Jo- 
nesa, W poniedziałek „Panna żołnierzem *. 


Colosseum pod dyrekcyą Ernesta Thorna, Co- 
dziennie wspaniałe przedstawienie, występ najwiekszych 
artystów całego świata. Obeemy program do 29go Lwie: 
tnia. — Od 30go kwietnia nowy, wspaniały program. — 
W niedziele i święta dwa przedstawienia. Początek o godz. 
8 wieczorem. Bilety wozeńniej do nabycia w biurze dzien- 
ników Plohna, ulica Karola Ludwika 


Część ekonomiczna. 
Wiedeń, 25 kwietnia. 


przybrał dziś jeszcze znaczniejsze rozmiary. 
Zmów węgierską renta koronowa wystawiona 
była na najsilniejsze ataki, dzisiejszy jej spa- 
dek wynosi prawie 2 korony. Nawet po 92 
trudno ją było sprzedać. Węgierska renta in- 
westycyjna (3'/,9/,) spadła na 81-95. Także 
renty anstryackie i wspólne mocno obniżyły 
się w kursie. Mowych motywów dzisiejszego 
spadku właściwie nie było, gdyż okoliczność, 


węgierską mniej niż 90 za 100, już wazoraj 
była znana. Wszelako dsiś sprzedawały tę 
rentę tutejsze kantory, a chociaż partye of: 
rowane na sprzedaż mie były zbyt wielkie, 
wszelako w braku należycis zorganizowanej 
(kulisy rent wystarczyło to do wywołania da- 
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ruty, którą w innych okelicznościackh tylko 


włościanie, którzy ani jednej raty nie za- | Morawskiego są pomyślniejsze niż wczorajsze, mia- | ważne komplikaeye polityszne usprawiedliwić - 
nowicie biuletyn wydany o godz. 10ej rano brzmi: | by mogły. Bądź co bądź spadsk renty węgier- 
Wezorajsze pogorszenia wystąpiło z powodu świe- | skiej o 2%, w ciągu trzech dni jest niezwy- 


kłym wypadkiem i stanowi niezbyt pomyślną 
introdukcyę dla nowej emisyi, która odbyć się 
ma w drugiej połowie maja. Widoeznie rząd 
węgierski bardzo potrzebuje pieniądzy, skoro 
decyduje się z ujmą dla kredytu państwowego 
puścić w obieg nową rentę w okresie możliwie 
najniekorzystniejszym. W walorach bankowyek 
i kolejowych ruch był bardzo nieznaczny, spe- 
kulowanc tylko trochę w akcyach Rustryackie- 
go Zakładu kredytowego ziemskiego (Boden- 
eredit), obiega bowiem w sferach giełdowych 
wersya, że ten bank pertraktuje obecnie z za- 
rządem dóbr arcyksięsia Fryderyka o nabycie 
aroyksiążęcych kopalń na Szląsku. 

Na targach niemieskich nastają wielkie 
perturbaoye w orach żelaznych. Publi- 
oznośó niemiecka bowiem, która do tej pory 
wierzyła święcie, że nie ma dziś lepszego i 
rentowniejszego papieru mad akcye żelazne, 
zaczyna tració tę wiarę już to skutkiem osta- 
tniek zajść na targach amerykańskich, już też 
skutkiem tego, że bilanse niektórych przedsię- 
biorstw górniczych w zagłębiu nadreńskim nie 
odpowiadają oczekiwaniom, Otraeźwiająco dzia- 
łają także ostrzegające głosy niektórych pism 
poważnych, iż punkt kulminacyjny rozwoju 
przemysłu żelaznego w Niemczech już został 
przekroczony i teraz spodziewać się należy 
gorszych lat. — O stanie zasiewów nadchodzą 
także z Niemieo niepomyślne wieści. Skarzą 
się awłaszcza rolnioy na to, że sban pszenicy 
jest tak fatalny, jakiego nie było od lat kil- 

unastu. 

BETA: 

edyty austr, 0, węgierskie 186:75 
Anglobanki 12160, Uniony 147-16, Baukve- 
reiny 13115, I.śnderbanki 11375, Ludwiki 
10060, Ozerniowieckie 13800, Elbethale 121-00, 
Renta papierowa 9850, grebrna 384 


au- 
stryacza złota 9825, austr. renta wal, kor. 
98:50, węgierska złota 97:40, węgierska renta 
wal. kor. 92:00, dukat 11'36, frankówka 19'26, 


marki 23:68, ruble 2:55—, 

8 Wiedeń 27 kwietnia. Rada jeneralnego Ban- 
kn anustro-węgierskiego uchwaliła utworzyć nowe 
lie Banku w Drohobyczu, Jaśle i Kołomyi. 

8 Wiedeń 27 kwietnia, Towars. kolei Liwawske- 
Czerniowieeke-Jaawkiej vykazuje za rok ubiegły 
czysty zysk w sumie 575.785 złr. Uchwalono wy- 
płacić dywidendę w kwocie 13), zir. 


TELEGRANY „PRZEGLĄDU. 


Praga 27 kwietnia. W sejmie czeskim 
rzekł p. Dworząk, że zaprowadzenie niemieo- 
kiego języka państwowego naraniłoby Austryę 
tylko na nowy konflikt x Niemcami, gdyż 
dwa wielkie, równojęsyczne państwa nie mogą 
istnieć obok siebie. Interesa narodu czeskiego 
zgadzają się więo zupełnie x interesami pań- 
stwa i dynostyi. Poseł Zdeńko Sehiisker ubo- 
lewał, iż Czesi z całego kompleksu kwestyi 
ugodowych wyrwali rozporządzenia jęsykowe 
i wytoózyli je przed Sejm, przez oco oałą ak- 
oy ugodową uniemożliwili Sejm nie jest od- 
powiedniem forum do załatwiania tych spraw. 
Niemoy nie mogą ufać pokojowym intenoyom 


szlachty konserwatywnej, która ich swego | 


ozasu opuściła. Jeżeli będsie ustanowione, że 
w Czechach wszystkie władze mają przyjmo- 
waó podania w obu językach, to Ozesi osiągną 
przez to wielką konoesyę, podoras gdy jedyna 
koncesya dla Niemców, mianowicie niemiecki 
język pośredniozący, n Czechów nie zusjduje 
poparcia. Niemcy nie odstąpią od postulatu na- 
rodowego rozgrania”enia. 

Poseł Herold podniósł, że Ozeni, którzy 
w kraju tworzą większość, żądają dla siebie 
tylko tego, co Niemoy juź posiadają. 'W rzą- 
dowych projektach ustawy językowej spotyka 
mówca wszędzie niemieoki język państwowy. 
Przez udział swój w konferencyi pojednawozej 
Qzexi chcieli dać możność rządowi wymierze- 
nis satysfakcyi 7a zniesienie rozporządzeń 
językowych. Jeżeli do 5 maja satysfakoyi tej 
nie dostaną. to sami po nią sięgną w spesób, 
który ani dla Niemców, ani dle rządu nia bę- 
dzie przyjemny. Mówca sądzi, że akcya ugo- 
|dewa już jest nkońozona. Posłowie czesoy ni- 
gdy nie sprzeniewierzą się interesom swojego 
narodu. . 

Na to zrywają się huozne oklaski także 
na galeryi. Marszałek Lobkowitz grozi jej 
opróżnieniem. Poseł Wolf krzyczy: Wniosek 
Pacaka jest tylko komedyą! Jest to polityka 
komedyantów. Marszalek oświadcza, że chce 
przystąpić do zamknięcia posiedzenia. Wolf 
żąda opróżnienia galery — powstaje ogromna 
wrzawa, wśród której Wolf nieustannie miota 
na Czechów obelgi. Wreszcie marszałek zarzą- 
dza odczytanie kilku interpelacyi i posiedzenie 
zamyka. i 

Bukareszt 27 kwietnia. Jak Ajenoya ru- 
muńska na podstawie urzędowych sprawozdań 
stwierdza, znakomity stan zasiewów w Rumu- 
nii polepszył się jeszcze po ostatnich deszczach. 


|z tego powodu także papiery rumuńskie pod- 


skoczyły w kursie. 


, Berlin 27 kwietnia. Biuro Wolffa donosi, 
że jako zastępca dworu rosyjskiego przybędzie 
o Berlina na uroozystośó upełnoletnienia nie- 
mieckiego następcy tronu wielki książę Kon- 
stanty Konstan.ynomios. ; 
Parlament przyjął w trzeciem ozytaniu 
konwencyę literacko-artystyczną z Anstryą. 
Budapeszt 27 kwietnia. Sesyę sejmu wę- 
gierskiego zamknięto wosoraj. Nowa sesya ros: 
pooznie się 30 kwietnia. 


Budapeszt 27 kwietnia. W obeo doniesień, 
że rokowania rządu węgierskiego z rządem an- 


|stryaokim w sprawie uwolnienia węgierskich 


papierów państwowych. 01 austryackiego poda- 
tku rentowego się rozbiły, węgierskie biuro ko- 
respondenoyjne na podstawie antentycznych in- 
formacyi stwierdza, że wiadomość ta jest bez- 


(Z.). Spadek kursu rent, rozpoczęty wozoraj, | podstawna. Rokewania jeszcze są w toku i pra- 


wdopodobnie w najbliższym czasie dadzą regul- 
tat dla obu stron zadowalający. 

Wiedeń 27 kwietnia. Do Polit. Correspon- 
deng donoszą s Rzymu, że nadzieje, które w 


| kołach watykańskich po andyencyi W. księcia 


Michała u Papieża odżyły, cduośnie do misyi 
ks. Tarnasiego, wnet znowu się rczprysły. Zda- 
Je się, że obeonie dalswych rokowań zupełnie 
zaniechano dla braku widoków ich urzeczywi- 


że grupa Rotszyldowska płaci za nową rentę | stnienia. 


| 


Konstantynopal 27 kwietnia. Porta wysto- 
sowała do ambasadorów europejskich notę, w 
której oświadcza, że bez zezwolenia mocarstw 
nie podwyższy cła A 
- Filipopol 27 kwietnia. Podług doniesień z 
Konstantynopola, aresztowano znowu kilkana- 


ście osób, przeważnie urzędników, z powodu 
agitaayj młodotureckich. 

Ottawa (Kanada) 27 kwietnia. Straszny 
pożar zniszczył znaczną ilość młynów i skla- 
dów drzewa, jakoteż zakład dla elektrycznego 
oświetlenia miasta i magazyn kolei żelaznej 
Czensda-Pacyfic. Pożar zniszczył nadto bardzo 
„wiele domów w mieście, tak, iż około 2000 osób 
, pozostalo baz dashu i chleba. Wiele osób stra- 
; oilo w pożarze życie. Parlament odroazono z 
| tego powodu do wtorku. Wskutsk zniszczenia 
i zakładów elektrycznych w mieście i domach 
| jost w nocy zupełnie cić 10. . 

Kraków 27 kwietnia. Podczas dzisiejszej 
rozprawy w procesie wielickim Kompit podał 
między innemi, że p. Czecz radził mu, aby u= 
ciekał za granieę. Kompit przyznaje, że falszo- 
wał bilanse, powiadejąc, że te jest zwyczajem, 
praktykowanym we wszystkich instytucyach 
finansowych, gdy chodzi e echronienie się od 
A zad wysokiego podatku; twierdzi, że rə- 
bił to na polecenie p. Ozecza. 


Wojna w Afryce. 

„ Capstadt 27 kwietnia. Uporozywie obie- 
gają tu pogłoski o niesmaskach w łonie mini- 
sterstwa. Jak słychać, dwaj ministrowie są na 
aneksyą republik, dwaj iani stanowozo doma- 
gają się utrzymania ich niezawisłości, a jeden 
minister zachowuje stanowisko neutralne. 

„ Londyn 27 kwietnia. Biuro Reutera dono- 
si z Dewetdorp pod datą 26 b. m.: Boerzy 
opuścili swoje stanowiska. Jenerał French, 
który ubiegłej nocy przybył =z Bloemfontein, 
odciął połączenia Boerów na półnoe od miasta. 
Wojska nieprzyjacielskie, któremi dowodzą 
jenerałowie Botha i Dewet cofnęły się w kis- 
runku północno-wschodnim. Artylerya angiel- 
ska ściga Boerów, straty ich są ciężkie. 

Londyn 27 kwietnia. W izbie gmin ©- 
świadczył Wyndham, że z korespondeneyi gene- 
rała Robertsa z ministerstwem wojny nie mo= 
ina bynajmniej wnosió jakoby powodem zwło- 
ki w działaniach strategicznych był brak koni 
lub materyału kolejowego. Dotychozas wysłane 
do południowej Afryki 42.000 koni i 28.000 
sztuk mułów. Główna trudnośó, która mie po- 
zwalała Robertsowi prowadzić operaeyj z po- 
rządnym naciskiem, na tem pelegała, że przez 
cały miesiąc musiano odbywać marsze i pro- 
wadzió walki na terenie pozbawionym kolei 
żelaznych. Obecnie wszystkie brudności zostały 
Jut usunięte. 

Londyn 27 kwietnia. Z Aliwalnorth dono- 
szą: Wedle doniesienia dwóch szpiegów an- 
gieiskich, którym udało się umknąć z rąk Be- 
erów pod Wepener, skazała boerska rada wo- 
jenna na karę śmierci landdrosta Wanderha- 
vena, ustanowionego w Wepener przez An- 
glików. 

Londyn 27 kwietnia. Telegram lorda Ro- 
bertaa m Bloemfontein pod datą wozorajszą 
donosi: General Hamilton spędził wczoraj nie- 
przyjaciół ze stanowisk pod Izraelfort przez 
bardzo wręczną kombinacyę, wykonaną przez 
oddziały jenerałów Rindleya i Smithdoriena. 
Rindley i Bmithdorien wyruszają dzisiaj w kie- 
runku do Tabanchu. Nasze straty są małe. 

De Westdorp 27 kwietnia. Generał Ro- 
berts skonfiskował w całej okolicy wszystkie 
stada bydła i kazał aresztować tych farme- 
rów, którzy złamali przysięgę. 

Święta Helena 27 kwietnia. Drugi oddział 
jeńców boerskich przybył tu wczoraj rano. 
W sapitalu leży 20 ludzi, z tych 9 chorych 


na kur, kilku jeńców zmario na tyfus iub 
zapalenie płuc. Pochowano ich z honorami 
wojskowymi. 


Londyn 27 kwietnia. Jak donoszą x War- 
renton, Bosrowie zabrali w Klipdam 200 wo- 
zów z mąką. 

ER na 
HOTEL IMPERIAL 
pierwssorggdny hotel, restawracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 27 kwietnia. JE. dr. J. Du- 
najewski i H. Wiśniowski z Krakowa. A. Skrzyń- 
ski z Zagórzan. Hr. F. Czosnowski z Ożomli. W, 
Struszkiewicz i A. Rapoport z Wiednia, Dr. J. 
Hilberg z Czerniowiec. S. Czskowski z Czortkowa. 
K. Lóffer z Londynu. W. Żmudzińeki z Warsza - 
wy. F, Winternitz z Budapesztu. Z. Kaszubińky z 
Pragi. K. Onufrowioz z Podola. K. Kasprowicz s 
Odessy. K. Mamczur z Kijowa. 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWRON 
Lwów — Plac Maryacki, 
Przyjechali dnia 27 kwietnia, Br. E, Wolf 
z Zbaraża. Dr. H. Jordan z Krakowa. Br. M. Bła- 
żowski z Nowosiółki. W. Czajkowski z Bóbrki. O. 
Schnell z Starych Brodów, A. Zaremba Cieleski z 
Hadynkowic. H. Krzyżanowska z Huloza. J. Wa- 
łewski z Nosowa. M. Urbański x Haczowa. A. 
Gorayski z Moderówki. Hr. Dunin Borkowski z 
Mielnicy, W. Niegabitowski z Lauek, Dr. A, Scha- 
taol z Brzeżan. Dr. J. Dworski z Przem ála. 


HOTEL FRANCUSKI 
Place Maryacki — Lwów. 
Pierwszorzedny hotel s komfortem wrsądzony, 
pilaneńs, a o T s pokojem do śniadań, 
cukiernia i fryżyer w miejscu. 

Przyjechali dnia 27 kwietnia. J. kr. Micha» 
łowski z Ropczyc. L. hr. Dzieduszy :ka z Dydyewa. 
A, hr, Wodzicki z Chrzanowa. EK. Zakrzewska x 
Kamieńca Pod. L, Wileryński i P. Smirnoff z Ro- 
syi. Dr. J. Zubek z Ziborowa. H. br. Grancy ze 
Lwowa. Ka. F. Rydel z Płotycz, M. Burzyński z 
Buczacza. J. Szirmay z Budapesztu. J. Przybyłow= 
ska ze Stryja. M, Schuster z Wiednia. S. Zyberk 
hr. Plater z Moszkowa. 


HOTEL „VICTORIA“ 

Lwów — ul. Hetmańska 8. 
Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnowiony, s kom- 
fortem urządzony. 

Przyjechali dnia 27 kwietnia. Hr. W. Tar- 
nowski z Dzikowa. P. Niwiccy z Bortnik, P. Ko- 
mornickie z Jarosławiec. A. Zima z Kołomyi, P. 
Boniewski z Machnowa. J. Pollens z Berna. O. 
Klamt s Mostów Wielkich, F. Smereczyński z Suł- 
kowic. J. Rzewuska z Dobromila. M. K. Szankow- 
ski z Tłumacza. P. L. Horodyski z Tarnopola, P. 
Buhsan z Przemyśla, M. rilecki z Kopyczynise. 
Dr. T. Okuniewski z Horodenki, S. Śnieszko s 
Lubelli. 

OREW TOI OB OC ZOO | 


NADESŁANE 
Rubryka ta nio pochodzi od Redakcyi, nie bierze 
ona na siebie sa nią żadnej odpowiedzialności. 


Adwokat abi 


Dr. J. Lubinger 


otworzył kaneelaryę we Lwowie, ul. Jagiellońska 24. 


| 


Lwów 27 kwietnia. (Z Izby handlowej). 

Obliczenie w walucie koronowej. 

Akeye m sztukę: Kolej gal. Karol» Ladwika 420 
pe 400) ko. 660,00 e a aiie 
pè o, 06 do 55700. Banka hi ] 
400 kor. €80.00 do 692—-. Akcye garbazni w Roero 
wie po 400 kor. , do 1586*—. Tow. badowy ws- 

mów w Banoku po 500 koron 475— ds 490'00. Banku 
Sia hawdlu } przemysłu po 400 k. — — dẹ —.— 

Listy zastawne za tuke Banku hipot. galio. 
5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 109'80 do 11000 
4 proc. los. w 50 lat 98:80 do 98-00, 4 proc. los. 
w 60 lat 9270 do 93,40. Banka kraj. 4 i pół proc los w 
BI lat 99.60 do 100'80. Banka kraj, 4 proc. lor w 57 lat 
94-39 do 95:00. — Tow. kred. gsl. zi e % proc. (I amj- 
gya) 9400 do 94:70, 4 proc. los w 41 i pół latach 94:00 
do 9470, 4 proc. los w 56 lat 9260 do 93.80, k 

Obligi za sztukę, Gal. fand. pro inacyjnego 4 pro. 
96:10 do 96'80. Bukowińskiege fund. propin. 5 proc. 102.06 
do —'—. Kom. Banku kraj. 5 proc. emisyi) 100-006 do 
10070. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 

200 koron 9600 do 9670. Pożyczki kraj. 6 proc. 108'00 
A —"—, 4 proc. z 1893 P 92.76 do 9840, miastu Lwowa 
206 koron 91'30 do 32'00. 
$ Monety. Dukat cesarski 11'834 do 11°48. Napoleca- 
dor 1918 do 19'85. Rubel rosyjski po r 25430 da 
258.40. 100 marek niemieckich 11810 do 11680. 


Wiedeń 27 kwietnia. (Giełda towarowa). 
Cukier (stale) 27:40. Nafta galicyjska bez 
zmiany, Spirytus (silniej) 41'80. 


Berlia 237 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). 
amstryackie 84-46. Spirytaa 4970. — 

Paryż 27 kwietnia. (Zamknięcie ełdy). 


Trzyprocentowa renta 100/90. Mąka („Fleur de 
Pazis*) 26'8b. ) 
Wiedeń 37 kwietnia. (Giełda zbożowa). (Kur- 
sa w koronach i po 60 klg.. Pszenica na 
na wicsmę 815—8,20, na maj ezerwieo 8'132— 
8'13, na jesień 829—830; żyto na wiosną 
1'20—7'25,.na maj-ozerwiee /'230—7'22, na je- 
sień 7:84—7'35; kakurudza na maj-czerwiec 
577—578, na ozerwieo-lipieo 000—0'00, na 
lipiec-sierpień 688—6'90; owies ne wiomę 
5.40—5'45, na maj-czerwiec 5'42—5'48, na jo- 
sień 670—671; rmepak na sierpień 13'20— 
1880; olej rzepakowy na kwiecień-maj 35 '/,— 
34'/,, na wrzesień-grudzień 0009—0000, Urpo- 
sobienie silne. Pogoda: piękna, ohłodno. 
Budapeszt 27 kwietnia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 kig.) Pazeńica na 
kwiecień 7'79—7'80, na maj 778—779, na p- 
śdziernik 8'05—8'06, żyto na kwiecień 6'83— 
6'90, na październik 6'95—6'96; owies na kwie- 
cień 504—505, na październik 084—5'80; ku- 
kurudza na maj 0'43—6'49, na lipieo 568— 
5'59, rzepak na sierpień 12:80—12-90. Oferty na 
pszenicę: mierue, Ohęó ku ograniczone. 
Usposobienie spokojne. Pogoda: piękna, wiatr. 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCI = 
obowiązujący z dniem 1 maja 1895 roku 
(Czas srodłcowo-europejski). 


Do Lwowa z: 


Skolego, ef: sed ” se zrieł MAE 

Oserniowien (Bukaresztu; 

Krakows (Berlina, Wrezławia, Wiodnia, Ońrrię siana), 
Podwełewaysk, Giaymałewa, Kosowy. Tarnspelm, 

* na Podam: 

Podwełeczysk, 


na dw orses s 
Krakowa (Wiednia), wera, Bazoka. 
aerziewiec (Tekan, Galson, Jass, Btanisła mowa. 
D a GŁ. et Tmaja dole września włąsnie, 
Zdzacaj W ody tyle od 7 maja do 10 wrzosnia włącznie. 
gó] Janowa. 
sj Ławecznego (Pesante); Kałusza, Ohyrewa, dwyta. 
"Tarnopola, ma Pednamozo. 
sj Tarnopol, Bredów ma éwersoc główny. 
15] Sokala | Rawy : 
pd] Krakowa (Wiednia, Warsmawy, Orłowa i Posstu 
przes Przemyśl). 
"14] Jarosławia i Lubaczowz. 
Bej] Stanieławowa QfKurlsmoni, Kozowy). 


a. 
wake Małe" Berlina, Wrocławia), Banoka 


cas. 
Gruymałowa, Korowy, Tarnopola, 


Krakowa 


pad Akoioyo, dugie, Eain Capena, apt EANO 
s je 
Tokan (Bak ke |, Grałasu, Jass), Śniatyna, Mani- 


sławowa. 

Podwołoczysk (Kijowa. Odessy), Grzymałowk, Hu- 
siazyna, Tarnopola, Brodów na Podzameee. 
Podwołcezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Hu- 
siatyna, Tarnopola, w na dw. główny. 

(Kije Odessy, Grzymaiowa, Ko- 
«dów) na Poduamosma. 


wa, Banoka, Pesztu. 3 
Janowa tylko od 1 czerwca do 15 wraeńnia włącanie. 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Jasta, 
Lubaczewa, Sskoka, Peszia. 
lekan (Rukareariu, Jass, Gałacn), Mnesawy, Koso- 


„ Podwysokiego. 
T Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy- 
Bredów, Kepy- 


czyn 
Podwołoczysk (Kijowa, 
cayniać na dworzec główny. 
Ławocanego (Peaztu), Ohyrewa. 


Ze Lwowa do; 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 

lckan (Bukarsaztu, Oonstazcy). > 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Chyrowa, 
Sambora, Mex0-Lavorow (Pesztu), Sanoka, Ry- 
manowa, Iwonicza, Krosna przen Przemyśi, 
Jasła przez Ruezców, Wieliczki. A 

Branchowic od 7 maja do 10 września wiącznie. 


KA] Ławoosnogo (Munkacza, Pesztu), Borysławia 

E EEA (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy 
z dworca O GA A? 

oj Stanisjawowa. Podwyso owy. 

sei Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy 

d Podsamoza. 

Krakowa (Wiednia, Wreoławia, Berlina), Luba 

czowa przez Jarosław, ROEWAdOWA; Nadbrze- 


Orłowa przes Tarnów. p 

8-45 Eaka Wiednia Warszawy), Chyrowa. Sirokoga. 

8-10] Bkolego, LM Bo sławia, Chyrowa do Lan v 
omnego od 1 ipea do 15 września 

pasi Janowa. bag | 

'25] Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husistyną, 
Kosowy, Grsymałowa z dworca głównego. 

9-45] lckan, Radowiec, Buczawy. 

9-53] Podwołoczysk, Brodów, Kopyecayniec, Husir.tyna, 


Kozowy, Grzymałowa s dworca Podzanicze. 
gl Belizes, Rawy ruskiej, Sokala i LUDACZOWA. 
Janowa oè i lipca do 16 września włącznie tylko 
w niedziele | święta. 
Podwołoczysk (Kijowa, pa 
1 


F 


z Brodów z dw. gł. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z Podsamcza 
Brzuchowio tylko od 7 maja Go 10 września włą 
cznie w niedziale | święta. r 
Ickan, Podwysokiago, Korowy, Kałusza, Huniatsua. 
Krakowa (Wiednia Wrocławia, Berlina), Łubaczo- 
wa, Jania, Chahówki. poj a! 
Stryja, (Bkolego tylka ed 1 maja do września 
włącznie). 


1 a do 30 września włącznie. 
Zimno) Tad fo ef 1 maja do 10 września wł 
Brzuchowia tylko od 7 maja do 10 wrzteniz wi 
Jarosławia. 
E Stan OWA. 
ia 
Krakowa Áy Laboron (Peaztu), Orłowa przer Tar: 
El od 15 cnerwea do 15 września włącznie, 
A ad 1 oserwea do 15 września włącznie tylko 
„i w dnie pownnednie- 
Ławocznego (MunkacEa, Pesztu, Chyrowa, Kałusza) 
Sokala i Rawy ruskiej. 
Tarnopola z dworca głównego. 
Tarnopola £ Podzamcza. 
Janowa od 1 października do 30kwietnia włącznio. 
Janowa od 1 do 31 maja t od 16 do 30 wizeinia 
włącznie oodziennia. 

Janowa od 1 czerwea de 15 września włacznie 
w niedziele i święta. 3 
Ickan, Husiatyna, Katuma, Bzeparowiec: Kniaż 

dworu. Nowoaielicy. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Bambo- 
ra, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. 
| Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
Grzymałowa a dworca głównego | 


| Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Huałatyna, 

Grsymałowa a Podaamoza. | 

Uwaga. Czas środkowo-europejski różni ai 

ed czasu lwowskiego o 36 minut a mianowicie i2 

godz. w czasie środkowo - europejskim == 12 godz. 3€ 

min. czasu lwowskiego. À - 

. Nocne godziny od 600 wieczór do 559 rano 

zaj są tłustemi ramkami. Biuro informacyjue 

sk. olei państwowych pre ul. zasieki A at 
a wyjaśni yrawac| olejowycè , a5 

aśnień w spraw. 33 klady jaady, 


wszelkiego redzaju bilety jady 
w iermacie kiemosis™t j >h 


islaw 


Wrocławia, Berlina. Warsza. 


TY 
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GORLEONE | 
POWIEŚĆ 


Maryona Crawford. 
Tłómaczyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh 


(Ciąg dalszy). 

— Niech ci Bóg ześle spokój i pociechę 
— kojąco rzekł młody kapłan, zabierając się 
do odejścia. 

Ale idąc, odwrócił się jeszsza, aby 
spojrzeć na nią, bo wydało mu się, że nigdy 
nie widział jeszoze tak zrozpaczonej kobiety i 
nigdy nie słyszał tak“ beznadziejnego głosu. 
Całe też serce jego wszbrało litością. Coś je- 
dnakże w jego głosie poruszyło snadź zmar- 
twiałe struny jej duszy, bo kiedy się obej 
rzał, spostrzegł, że podniosła głowę, uchy- 
lająs niego fałdów szala. Zatrzymał się zdu- 
miiony jej niepospolitą. prawie nadziemską nro- 
dą i śmiertelną bladością jej zesztywniałych 
bólem rysów. 

— Kto jesteś? — spytsła zwolna. — Jesteś 
obcym... 

— Jestem księdzem — odparł zapytany. — 
Nazywam się Hipolit Sarascinesca. ` 

Słysząc to nazwisko, drgnęła, a smutne 
jej, głębokie, jak morze bszdennego smutku 
oczy, rozwarły się szeroko. Podniosła się ru- 
ehem pełnym szlachetności i spostrzegłszy 
dwósh mężceyzn, stojących ma dredze, spytała: 

— A tamej.. któż są? 

— To są także Sarascinescowie — objaśnił 
Hipolit. — Jeden x nich jest moim bratem, a 
drugi kuzynem. Jest nas trzech tego samego 
nazwiska. 

Odpowiedział naturalnym głosem na jej 
zapytanie, ehoć był pewny, że ma do ozy- 
mienia z obłąkaną. Tymozazem Nan Giacin- 


PRZEGLĄD z dnia 28 kwietnia 1900. 


rozmowa zanadto się przedłuża, ale Hipo- | nap:zćd. 


litowi trudne było oderwaó się od tej nie- 
szczęśliwej, samotnie przykutej bolem do wrót 
pola śmierci. 

— Więc was było aż trzech... — rzekła Con- 
cetta tonem, którego ból zaostrzała jeszcze go- 
rycz sarkszmu. — Nie dziw, żeście go zabili 
pomiędzy sobą... 

— Kogo? — spytał ksiądz zdziwiony. 

— Kogo?! — porwała się dziko z namię- 
tnem uniesieniem. — I ty mnie pytasz o to, 
kogo zamordowaliście okrutnie, tam, w le- 
sie? Mnuie... Consettę ?.... ranie... jego narze- 
czoną ?!... Mnie, która modliłam się do two- 
jego brate, aby mnie wpuścił tam... żebym 
łzaroi memi mogła obmyć twarz zimmą mego 
ukochanego? Ale gdybym była wiedziała, przed 
kim poniżyłam się do prośby, toby dwa tru- 
py legły tam w kaplicy... dwa czarne krzy- 
że sterczałyby dziś nad mogiłą... On tam 
leży... ot, widzisz... ma lewo, tuż za bramą 
cmentarną.. a gdyby był Bóg sprawiedliwy 
na niebie, to obok niego leżałby jeden z was, 
a obok niego drugi... i trzeci. O Boże! Bo- 
że! czemuż nie mam jakiego zztyletu w tych 
rękach... 

Zaociśniętą konwulsyjnie pięść skierowała 
ku piersi księdza, potem bezsilnie, rozpacznym 
ruehem, opuściła ramiona. 

— Sarascinezca ! Sarascinesoa |... — szeptała 
powoli słabnącym głosem. — Trzech Sśrasci- 
nesców złożyło się na to, aby jodną kobietę 
zrobie wdową Ale jedna wdowa może zrobić 
wiele żea wdowami, wiele matek — matkami 
łez i boleści, a sprawiedliwość Boska nie jest 
sprawiedliwością ludzką... 

San Giacinto i Orsino podeszli tymcza- 
gem do Hipolita i wszyscy trzej poważni, za- 
myśleni, stawili czeło pięknej dziewczynie, sza- 
lejącej z bolu. 


— Ja to zabiłem Ferdynanda Corleone — 
odezwał się poważnie. — Nie potępiaj wsxyst- 
kich trzech... nie przeklinaj tamtyok... 

Ona zwróciła na niego wielkie, smętne, 
niedowierzające oczy. 

— Umarli wiedzą i słyszą... — rzekła zamy- 
ślona. — Tak... oni widzą siebie i mnie... i oni 
nie zapominają. 

Chmura naraz zasłoniła słońce, a pt- 
sty i dziki obszar ziemi dokoła powlókł się 
szarą, smutną barwą, która rozlała się aż 
na niebotyczny łańcuch gór, opasujących ho- 
ryzont. 

Concetta nasunęła chustkę na głowę, 
jakby jej było zimno, i szlachetnym ruchem, 
pełnym prostoty i godności, odwróciła się 
od trzech mężczyzn, i ukląkłszy na mchem 
poresłych kamieniach pod bramą, oburącz 
uchwyciła się żelaznej kraty omentarnego o- 
grodzenia. : 

— Chodźmy — odezwal się Šan Giacinto 
wzruszonym głosem.— Lepiej jest zostawić tę 
biedną dziewczynę samą. 

Ona nie obejrzała się nawet za odohodzą- 
cymi. Oczy jej tkwiły w jednym punkcio, 
a usta szeptały mściwe, korne błagania : 

— Maria Santissima, spraw, niechaj ta staną 
trzy oezarne krzyże.. Matko Zbawiciela, trzy 
czarne krzyże... Matko boleści, trzy czarne 
krzyże... 

I tak bez kokoa, aż mrok zapadającego 
wieczoru spowił jej czarną, zamgloną postać 
w cieniach nooy. 


ROZDZIAŁ XX. 

Trzej Sarascinesoowie weszli do wioski 
główną uliczką. Słońee zachodzące paliło się 
jeszcze nisko na niebie, a wszyscy mieszkańcy 
pootwierali okna domów swoich na chłód wie- 


Orsino nie cheąc, aby odpowiedzialność | czorny. Wielu z nich miało ganki przystrojo- 


nianych, pomalowanych dzbankach, a łodygi 
ich obciążone szkarłatnym kwiatem, zwieszały 
się aż ku ziemi z za żelaznych krat. Przed 
oknami uboższych domostw rozwieszone były 
suszące się w słońcu zioła i nawleczone na 
sznurki wianki czerwonego pieprzu. Gdzienie- 
gdzie włościanie pakowali resztki pomarańcz 
które miały byó wysłane do Piedimonti, a 
stamtąd do Anglii i Ameryki. Mężczyźni prze- 
puszczali owec przez drewniane kółko, odrzu- 
cając na bok każdy, który nie trzymał miary, 
potem owijali go starannie w cienką bibulkę, 
a kobiety układały go w paki. Człe powietrze, 
nawet róże przesiąknięte były zapachem poma- 
rańczy, bo wioska odznaczała sią czystością i 
porządkiem, którym mieszkańcy gór odróżnia- 
ją się od Kalabryjozyków, zamieszkujących ni- 
ziny i portowe miasia, jak Messina. Zabraków 
też nie napotyka się woale w górach. 

San Głiacinto miał kieszeń pełną listów 
na pocztę i chciał się rozmówić z dowódzcą 
załogi wojskowej w wiosce, ale Orsino niə 
miał nie do roboty, a Hipolit postanowił ko- 
niecznie przyjrzeć się organom kościelnym. 
Obaj bracia poszli więc szukaó zakrystyana, 
gdyż kościółek był zamknięty. Zastali go za- 
jętego pakowaniem pomarańcz w wielkiej 
sklepionej izbie, wychodzącej na ulicę. Był to 
otyły, zezowaty ozłowiek, z nabożnymm wy- 
razem twarzy. 

— Choecie panowie zobaczyć organy? — 
zapytał, wychodząc na ulicę. W ładnym 
zasbaniecie je stanie! Huczą i piszczą, jak ko- 
ty, kiedy się je za cgon ciągnie. Dziewięć 
kotów nie narobiłoby tyle hałasu To bardzo 
stare organy. Pamiętają pewuie czasy Noego. 
Zobaczycie je panowie, ale jeżeli zechcecie je 
usłyszeć, to nie biorą na siebie odpowiedzial- 
ności ZA WAsze Uszy. 


— Ale w takim razie cóż robicie w czasie | 
— spytał A 


uroczystości kokcielnych ? 
nie zachęcony tym opisem. 


— Radzimy sobie, jak możemy. Don Ana- 
stąsio, aptekarz, dmie na klarnecie. Ho! hol to 
mistrz, jakiego poszukać. Warto, żebyś go 
pan słyszał jak gra podczas Podaiesienia. To 
jakby małe aniołki świergotały w raju. Ja.. 
do usług pańskich, rźnę jako tako na basetli, 
a Don Cicio, stolarz, wali w bęben, że zaś 
umie machać młotkiem, więo mu to nieźle 
idzie. A cały czas organa huezy bum, bum, 
bum. i piszczy, aż w uszac* wierci. Ale lu- 
dziska modlą się przykładnie do Boga, kobiety 
śpiewają na zabój, a Pan Bóg wszystkiego 
słucha, więc widać, że się to Jemu i Świętym 
Pańskim podoba. 

— A mężczyźni nie śpiewają ? 
chcenia zapyśał Orsino. 

— A gdzieżby tam znowu mężczyśni popi- 
sywali się w domu Bożym! Chłop nuci kan- 
tylenę w polu, przy żniwie, ale w kościele to 
same kobiety śpiewają na chwałę Bożą, a cza- 
sem na utrapienie uszom ludzkim. Już je Bóg 
na to stworzył, Choć nie wszystkie akrzeczą, 
jak żaby. Ot, naprzykład córka notaryusra 
z Raudozzo. Tę trzeba słyszeć, jak spiewa | 

— Blyszałem ją śpiewającą w Rzymie, w te- 
atrze — rzekł Orsino. 

— W teatrze?! Moiście wy panowie!... 
A to dopiero!... Co też to ci ludzie nie wy- 
myślą !... 

Rozmawiając, doszli do drzwi kościelnych. 

— (zy panom koniecznie zależy na obej- 
rzeniu tych organów ? — zapytał zakrystyan— 
bo są inne, o wiele lepsze, w kościółku za 
bramą? Tylko, że to kawał drogi na taką 


ed nie- 


asiekstę... 

— Chodźmy obejrzeć lepxze, kiedy tak — 
zaopiniował skwapliwie Hipolit. — Mnie cho- 
dzi o to, aby zagrać ns nich, a nie, aby je 


obejrzeć. Widziałera setki organów. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


to zaczynał się niecierpliwió, uważając, że!za jego czyn sjadała ma drugich, wystąpił | ne mnóstwem róż, tkwiących w dużych gli- 


do buhalteryi 


Na Ma 


najnowsze czytanki tego- 
roezne z przykładami 
a także: 


Panny 

w różnej wielkośc1, 

artystycznych Paryża 
chinm 

palsca 


Księgarnia katolicka 


Dra. Wład. Miłkowskiego 


__w Krakowie. 


- Pianina Kryje 


barduo trwale 


z zakłodów 
i Mona- 


+. |. Pea WY. 


i nie wró 


piękme w teaie 


J- Slliwyińskxi 


WE LWOWIE. 
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BE R a © Wy psk UE YES Y PTY A C>- tt 
BED" dobroci, aromatycznej, do nabycia 3 ; | 
jedynie tylko w handia aeda Bem W S Ay D yA | rO z 
kiego, Lwów Batorego 2. 5 kig. woreczki) SSA S„ŚŚs j 
franko wyaylam do wszystkich miejscowości 49 £ s KZI GET] 
sanki doln Bain "io wag | SAY ASNES Hr ! 
uli, 1C0 sztu złr 

joe mór Bonarowka Beray- s ŚW OD SE Dr. Jozefa Zakrzewskiego i Karola Richimana 

: z : z inżyniera cyw. 


Mamienica blizko śródmieścia zaraz 
do sprzedania. Potrzebna gotówka 16.000 |-—— 
zlr. Wiądemość Biuro Gazet Olszewskiego 
nlica Kilińskiego. 

à że wełna i rozhar o 30 pr 
Pomimo podrożały, sprzedaję kol- 
dry i materace jak dlugo Z»pas starczy 
po dawnych mizkich cenach 
Skład i pracownia kołder i uateraców 
Józef Schaster lwów, Kopernika 5. 

Cenniki gratis. 

Pemieszka:te letnie do wynajęcia 
na Pohkulance. Wiadomość tamże w rel 
stauracyi. 

Od każdego czasu poszukuję stanowiska 
ekonema Inb zarządu majątku 
ma tantyeme t. j. pewien procent od ezy 
atego dochodn * ordynaryę. Posiadając 
dłazszą praktyke, również i wiadomości 
teoretyczne, jcsten w stanie pod każdym j 
wzgledem zadość uczynić. Łaskawe zgło-|1 
szenia pod A.B. Ajencya dzienników, Pa- 
saż Hausmana 9 Lwów. 


CHOROBY WENERYCZNĘ |! 
obeiga płci i zastarzałe skórne, choroby | 
kobiece i narządu moczowego leczy 
radykalnie spocyalisia 
Dr. FEISOH Każmierzowska 3, II p.l! 
Mikroskopijne badania :horobotwórezych 
gonekoków w godz. ord. 8—10 i 2—6. 


Znakomity koniak 
francuski, kuracyjny, odznaczony na wy- 
stawie lwowskiej, cała flaszka 3.50, pół 
flaszki 1.80, ćwierć flaszki i zł. Do Sk j 
cia tylko w handlu Leonarda epee 

b 


kiego wa Lwowie, ul. Baturego R 


aa Szot yt A OA po t 
| Aemuie dla chłopaków po il Lo 
w ' 
Zaprawy podłogowe ! ATA T EA 


Pasta krajowa 
własnego wyrobu 


lepsza i o 15 pr. tańsza od masy 
francuskiej 


bez kołnierzy 


Poszukuja się 


buchhaltera 


sowaniu do gospodarstwa wiejskie- 
go, z wieloletnią rutyną i zdolne- 
go w  bilansowaniu, 
przyjmuje urząd pocztewy w Oknie 
ad Grzymmałów. 

__Władysław Federowiez. 

O . OM A MAO | Y A AO AKA 0 COAAOROWAJAT O 
wielki wybór figur Najśw.j TUTKI z najprzedniejszej 
bibułki ABADIE 


Ko przy 


ul. Miokiewicza 2, Lwów. 


NAA 
PIEGI 
plamy na twarzy i inae nieczystości 
skóry znikną już po 7 dniach zupełnie 
wiecej po użyciu Dra 
Christofa znakomitej nieszkodliwej 
Ambnare me. 
w zielono-pakowanych słoikach szkian- 


mych po 80 ct. 

Skład główny dla LWOWA : Apteka 
pod srebrnym orłem Z. hkuckeru 
OUWIE apteka W. Redy- 
E. Hellera, Leons 


HANDEL 


PAOCIEN 1 BIELIZNY 
JANA 


WE 


poleca najtanisj własnego 
Koszule salonowe 


o zl. 1'06, 155, 4—, azo, Abu i B, 
yKwmmiile z przedami pikowymi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 276 i B. 
Mioszuie kolorowe, satynowe, kreto- 
nowe i oxfortowa po zł. 350 i 270, 
JAcaznie accne po zł. 1'55 I —'90, 


yk 


gazowe, ligreinowe i benzynowe 
dostarcza 
Fabryka maszyn P erk u n“ 
Lwów, Podzamcza uł. Sw. Marsiną. 
Biuro techniczne dla zamówień ul. Hetmańska 12 I. p. 
Kosziorysy bezpłatnie 
yaluej Fabryki „Bzuz et Comp, w M 


OR: 


- 


podwójnej w za to- 


Zgłoszenia 


Gea. zastępstwo spec 


w” 
D 


UEM GI 


CA TY 
— 


| L. 23.958. 
$ 


Ogłoszenie konkursu 


Z początkiem roku szkolnego 1900/1901 nadane zostaną 
siedm miejsc funduszowych galioyjskich w c. i k. zakładach 
wojskowych wychowawczych. 

„Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „Gazecie 
lwowskiej* jakoteż za pośrednictwem zakładów naukowych 
wyższych, średnich i niższych. 

Termin do wnoszenia podań 
upływa z dniem 15 maja 1900. 


ZZO 


Prawdziwe tylko 


w Brodach. Lwów dnia 7 kwietnia 1900. 


Sanatoryumizakład wodoleczniczy 
"MINE Z © W Jake 


(poczta Lwów). 


Leczenie wodą. Elektryzowanie, Gimnastyka lecznicza. Urządzenie wy- 
tworne. Nowo urządzony salon do zebrań, miejsce de zabaw na welnem po- 
wietrzu. (croquet, lawn-tennis, dwie kręgielnie, bifard, czytelnia i t. d. Cały 
teren zdrenowano i wyszutrowano. Ceny bardzo umiarkowane Sezon od końca 

p] maja do końca września. Na żądanie prospekta wysyła się opłatnie. Telefon 

| zakładu w Maryówce Nr. 572. Adres lekarza kierującego: Lwów, ul. Słowac- 

kiego 5. Telefon 684. 


RIEDLA 


LWOWIE 


kikkkkkkkkkkAikkkkkkkk kkk 


(W. W3djinięgy Kredyt 


w Krakowie 


podaje do wiadomości P. T. Publiczności, śżegpocząwazy 
od duia 


igo NMiaja 1900 


placi od wszelkich wkładek złożonych na książeczki 
oszczędności lub na rachunek bieżący, które dotąd przy- 
nosiły 4'/,%, tylko 


wyrobu SŁ 


U 


do Wydziału krajowego 
> ei "||. 
Julian br. Bruniecki | 


owocowei ozdobne, narzędzia ogrodnicze. 


Żadając cenników proszę powołać 
się na ogłoszenie w „Przeglądzie*. 


we wszystkich zapachach. 


' Kosmetyki i pomady 
| PRZYBORY toaletowe 


Dostać można wszędzie w I-funt. paczkach 
(z przepisami kucharskiemi) 


a 


Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą 
do najlepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — 1 
eo do tego jest tylko jedno zdanie. Ale rodzaj i jakość 
potraw owsianych, jakich używają, gdy lekarz na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłośó. Jeżeli zachodzi to 
pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wat- ii 
pliwość, zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim złym 
skutkom, gdy pełna ufności zaczęła używanie pożywienia [R$ 
z „Quńker Oats“. A 


i na spłaty częąsclowe 
bez podwyższenia cen. 

| Najtańsze źródło rakupna 
wszeikich możliwy oh gatunków Parasolki koronkose od 4.50. 
dywanów, firanek, portyer, oho- 9 Parasolki dziecinne od 2 

dników, kap, koców, kołder i] Parasolki fantazyjne od 550. 

des uu konie. „| Parasolki deszczowe od 2.50. 

KE (4 Parasole desz*zowe od 1.50. 

„Skład fabryczny. towar świeży, 
ceny fabryczne, wybór olbrzymi 


| Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Maryacki 8. 
(róg Hetmańskiej.) 


w Podhorcach p. Stryj 


poleca Parasolki kolrrowe od 1.50. 


Parasolki czarne od 250. 


Farby olejne 


gotowe do użycia, szybko 
schnące 
do mslowania domów, dachów. 
sztachet, ogrodzeń, schodów, drzwi. 
okien, podłóz, ścian, sufitów, wozów, 
bryczek, tarantasów itp. poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynsk 38. 


w flakonach i na wagę. 


dła toaletowe 


| ków, po bajecznie niskich cenach. 
illustrowane cenniki gratis i franco. 


Wazelkie listy i zapytania ądrezować 


naieży : 
Do zarządu Wiedeńskiego 
Magazynu „AU LOUVBE' we | 
Lwowie, ulica Sykstuska 1. 6. Filia: | 
Przemyśl ul. Mickiewicza 1. 4. 


Rządzca dóbr 
z 30 letnią praktyką w Gali- 
eyi i na Slązka poszukuje od Jgo lipea 
posady, jest teoretrcznie i praktycznie 
z wszystkiewi g'łeziami racyonalnie pro- 
wadzonego gospodarstwa zupełnie obazna- 
ny, tak zuprawa roli, chowem bydła, pro 
wadzeniem gosp "darztw» mlecznego, rybno 
stawowego i lasowego, kierownictwem go- 
rzelni, drenowaniem grontówi w rachunko: 
wościach gospodarczych 
Opnuszrza tymcz sową porade z powo 


Grzebienie, 
CZOTKI, Szczoteczki 
GĄBKI toaletowe 


polaca »NIEZAWODNA 


"© TRUCIZNA 
| SZCZURY MYSZY 


Półkeaszulki « kolniorzami 50 cty 


KALESONY 


f po m. O'DU, 1Ub, 1.16, 1'20, 1'65 i 1-80, 
Kalesony dla chiopaków po 


85 ct. 


Równosześnie zawiądamia Towarzystwo P. T. Ozłsn- 
ków swoich, że pobierać będzie tylko 


O 


Alojay Kibum 


t via wr dt 
JAN, MT 
Lwów. Rynek 38. \ waż ~ r 


Kapłanom i czciciolon N. Maryi P. po 
lecz się na miesiąc Maj dziełko p, t. 


„O Czci Matki Boskiej w Polsge” 


przez 


ELSA N 


J'si reu la lettre. Ecrivez moij' 


du objecia ezęści majątku przez młodegi 
„właściciela w odrebny zarząd Posiada 
najlepsze świadestwa i polecenia, 

Zgłoszenia pod ndrerem J. 
Stonuwski, zarządca w Mode 
=————- |r6 »te przy Jaśle. 


Masa woskowa ks. W, Mrowińskiego T. J. 


rozpuszczalna we wodzie 
Lakier bursztynowy 
w 8-miu odcieniach 


| 
Farby AA 
| 


o. 65, 95 i al. 1'10. 


ZAIAIYZRTYWE KTRRDRIE RWIIKE 


xy 


od weksli zapadających począwszy od 1go Maja 1900. 
(Przedruk nie bądzie płacony). 


O CKZERCEEECZAPE AREZZO 


kakkaxkkkikkikkzkki kkkkikkx6 


Chustki plócianne tazio sł. 2 
Prawdziwe waskie 


Skarpetki, pończochy 


NZ 010 E AAL 


— a dA AAA A M a 


me E e) op zzscza PP) 1892 ARTUR KOSCICKI Wysokie na pół metra a 40 helterów 

(66 - ły zwać o EE Ogród dóbr Nowojowskich | WŁASNEGO (SYRIUSZ) teni.j jak wszędzie i zawsze w||SZSCa „| metrowe a 60 hellerów 
Bi KRAWATY poczia Nawojowa CHOWU (Lwów, ulica Zamarstynowska 1. 11 (dom ogroninyrm 2808816 | sztuka. 

0. Je Wincklera Syna w największym wyuorza własny), ul, Trzeciego Maja liczba 2 Wysokie ? metrowe i płaczące a 2 


sprzedaje jak co roku drzewka 


jjdostarcza od 56 litrów wzewyż, białe, litr [poleca wyborne 


Lwow, Rynek 28. R jaca laj prowincyi wykonują 


Ceuniki do dyspczycyi. l Na kądanie szczegółowa cenniki. i 
A N as a CREE WIERA EE 


Kantor wymian 


az za m | 


Redaktor odpowiedzialny Wącław Masłowski, 


——P2 


owocowe, alejowe, krzewy 
" róże wysokopienne. 
CEN NIK I na zlecenie. 


z tego 2 litry opłat. za wysłaniem 96 cent. pół kilo od 1.50, Kom 
Remodykt Hertl, właściciel dóbr. za- [1.80 but. Buwa najlepszy od 1.20 
mek Golitsch przy Genebitz w Styryi.i 


M 


AIR mn waka W z r A A 44107: a e 


Lwowskiej Filii Banku Galicyjskiego į 
dla handlu i przemysłu 


ulica Jagiellońska 1. 3 TI, piętro 
dawniej lokal banku Kredytowego 


Papier z fabryki Gzerlańykiej. 


Nabyć można pod adcesą: Woa Xhgę.-| ouvent. Je v>udraia vous orire. 
rowicz, kierowniczka skoly ów. Anto. ————- ——————— 
niego, Lwów 26, ul. ilurkewa. Cena ozdo- 
bnie oprawnego egz. 1 zir. 5) kr, z prze- 
8 


kuwy wprost z Ameryki 
po 24 cent. czerwone po 26 cent. Próbki pół kilo od 75 ct. Najlepsze herbaty 
ak Tt od 

Y lit. 


Kakao holenderskie póź kl. 1.80. 


W Lipnikach p. Mościska 


Są na sprzedań | 


I Róże sztamowe|| 


w pięknych gatunkach, jedno roczne, | 
silne. 


PORZ 
Plomby ełowianej 


do mleka, mięsa, zboża itp. 


polera 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek nr. 38 


orz aztuka. 
Róże z nazwiskami o 10 hellerów 
drożej. > 


zawiadamia P. T. Publiczność że ku ujs * sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i waluty zagraniczne po możliwie najskrupulatniejszych kur- 
sanh, u:kutecznia pod tak mi rauymi wsrunkami wszelkie zlecenia gieł- 
dowe zarówno na giełdze wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, 
wydaje ne wszystkie znaczn'ejsze miejscowości Świata i zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpośrełnio przekazy i listy kredyłowe, wreszcie wypła- 
ea wszelkie kupony możliwie bez potrącanią jakiejkolwiek prowizyl iu- 
kasowej. Godziny urzędowe od 9 do 12% i od 3 do 4'4. 


Drakarnia Narodowa Stanisława Manieckiego i Ski — Lwów, w. Kopernika l. 9. 


